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Myśleć ezy nie rayś!eć?
(,Oto hamletowskie pytanie. - Obóz
Wielkie? Polski zakaźnie myśleć. —

Chrzęść fańska Demokracja zaś chce
tam więcej bwó szkolą myśli cel.tycz-
nej. ,

— ^Rozproszkowanie” społe­
czeństwa zamiast porozumienia.
Zjazd Rady Wojewódzkiej Ch. D .,

odbyty w Poznaniu w niedzielę, 19
h. m . przy bardzo licznym udziale,
w’yraził zgodę zupełną na politykę
zarządu wojewódzkiego (prezesem
jest p. poseł Marciniak), idącą po
tej linji, którą Czytelnicy nasi mieli

sposobność poznać z artykułów na­
szych. Referat zasadniczy prezesa
Klubu parlamentarnego Ćh. D. po­
sła Chacińskiego obszernie tę polity­
kę uzasadnił i zasady je] pogłębił.
Nie jesteśmy jak krnąbrne dzieci,
które, odpędzone od miski, dąsają
się w kącie, ale szukamy dróg do
rzetelnej służby Ojczyźnie i państwu
— nie wyrzekając się krytyki rzeczo­
wej. Jako stronnictwu chodzi nam

o wyszkolenie snołeczeństwa, chce­
my je nauczyć myśleć, aby poznało
co dobre jest dła kraju a co złe ,Dla
tego nie możemy popierać Obora
W’-elk ej Polski, ponieważ tenże chce
stłumić myśl polityczną, której my
chcemy być szkołą.

Oto mniejwięcej tok myśli refera­
tu p. Chacińskiego. który wiele obja­
.wów naszego życia politycznego, bo­
lączek i potrzeb państwowych omó­
wił z niezrównanym spokojem i ob­
iektywnością. Podnieślimy z niego
dwa tylko momenty, ponieważ wy­
suwają się one na czoło zagadnień
bieżących. W zupełności godzimy
się też na wyrażoną przez mówcę
pewność, że Chrześcijańska Demo­
kracja stan’ę sie oaniwem. łaczacem

wszystkie uczciwe żywioły narodowa
nie zaślepione partyjnictwem, do
zgodnej pracy dla dobra kraju.

Stosunek Ch. D. do Obozu Wielkie?
Polski, dziś już na całej linii odmow­
ny. wyjaśnia jeden z wybitnych po­
lityków chadeckich w poniższym na­
desłanym nam artykule:

Bankructwo polityczne Związku
Ludowo-Narodowego tak na terenie

parlamentarnym jak i w kraju, znie­
w’oliło jego menerów do szukania
środków, umożliwiających uniknię­
cia ostatecznie zagłady.

Chwytają się więc sposobu już da­
w’niej z dobrym skutkiem wypróbo­
w’anego. a w swej perfid.ii posuwają
się tą rażą tak dalece, że poświęca­
ją swego wodza p. Romana Dmow­
skiego, męża wielce zasłużonego,
lecz podstarzałego i steranego ciężką
pracą, skutkiem tego niezdolnego do

polityki czynnej w’ymagającej w o-

becnych czasach w’ielkiej siły, woli,
energji i hartu.

Pan Dmowski jako dobry ojciec

renie narodowych stronnictw poli­
tycznych i organizacyj społecznych
przygotowywano się do porozumie­
nia, aby tem skuteczniejszy stawić
opór żyw’ołom w’ywrotowym. Wpra­
wdzie R. Dmowski w’yraził stronnic­
twom politycznym wotum nieufno­
ści, ale powinien był to uczynić w

pierwszej linji w stosunku do swo­
ich pupilków, bo nie kto inny tylko
Z. L . N od początku istnienia Polski
nie może jakoś podchwycić tonów
polityki polskiej, a chodząc po oma­
cku popełnia najrozmaitsze błędy i
w’yrządza Polsce ogromną krzywdę.
Sam fakt, że największy klub parla­
mentarny nie był w stanie dostar­
czyć ani jednego wybitniejszego
członka do gabinetów rządowych,
jest najwymow’niejszem św’iadec­
twem wartości intelektualnej tego
klubu i stronnictw’a. Osiem lat ist­
nienia Z. L . N . w wolnej Ojczyźnie
to osiem lat bierności, obrony przeży­
tych form i hamowania ew’olucyjne-

cznie w grobowcu, skąd tylko iako
mumja doskonale zakonserwow’ana
będ,zie nosirachem dla tych wszyst­
kich. którzy nie umieją postępować
z duchem czasu.

Co tedy powoduje p. Dmowskim
że na stare lata po zdobytej sławi(
i tryumfach podejmuje się w’e wła
snej ojczyźnie pracy dla garstki wy­
godnych partyjników’. Czy może

wzgląd na w’łasne błędy, których też
nie brak u pierwszego członka
,,Wielkiej Rady?44

Mamy jeszcze w świeżej pamięci
te chwile wielkiego entuzjazmu i

pełne nadziei, kiedy to p. Dmowski
obejmował tekę po nieszczęśliw’ym
koledze z Wierzbowej w gabinecie p.
Wincentego. A było to krótko przed
tragicznemi wypadkami w Krako
w’ie, z których tak niefortunnie wy­
wiązał się rząd. Zamiast wtedy
zwrócić uwagę na polityczne następ­
stwa tolerowania wybryków i wpły­
nąć na. chw’ieines’o i nip7r1prvdnwa-

Wrzenie na Litwie.
Walki pod Marjampo!em,

Warszawa, 21. 12. (Tel wł.)
Nadchodzą z Litwy wiadomości, że

grapa posłów lewicowych w Kownie
nie uznaje wybsra Prezydenta i Mar­
szałk’a §ejmu, i oświadcza, że wybory
dokonano wbrew konstytucji.

Porozlepiano na murach miasta od­
powiednie odezwy.

Smetona ogłosił natomiast dekla­
rację, że wybory uważa za zgodne z

przepisami konstytucji.
W trA

Warszawa, 21. 12. (AW) Niewyja­
śniona jest dotychczas sytuacja na

wszystkich kresach Litwy. Zarówno
na zachód w okolicy Telsz, jak i iia
północ w okolicy Szawel oraz na po
ludnie pod Marjampolern. Pod,obno

garnizpn Szawla podporządkował się
nowemu rządowi. Nad Marjampolern
samoloty rozrzucają odezwy nowego
rządu. Oddziały rządowe wyruszyły
z Kowna na Marjampol, przyczem do­
szło podobno do starć pod. Wej wo­
rami.

o ,

Oficerowie niemieccy w szeregach
litewskich.

Ryga, 20. 12 (AW) Nadeszły tu z

Kowna wiadomości, z których wyni­
kałoby. iż wśród kierownictwa woj­
skowego rewolty kowieńskiej znajdo
wał się szereg oficerów niemieckich.
Oficerowie ci rekrutowali się nietyl­
ko z niemieckich oficerów sztabo­
wych, ałe też i z działaczy niemiec
kich organizacyj nacjonalistycznych.

Pogłoski o pogromie Polaków
i Żydów w Kownie.

(AW) Do Wilna nadeszły niepo
twierdzono urzędowo wiadomości o

wybuchu w Kownie poważniejszych
antypolskich rozruchów, jednocześ
nie dokonano szeregu napadów na lu­
dność żydowską. Hasło do tych wy­

stąpień dały pi-zybyłe z prowincji od
działy szaułisów. Podobno zdemolo­
wano mieszczącą się w centrum Kow­
na kawiarnię i cukiernię Ćerkowskie
go, w której gromadziła się zawsze li­
cznie kolonja polska.

Litwini zamkowi dziennik pobkl.
Warszawa, 21. 12 . (AW) Wiadomo

ści z Litwy świadczą, iż sytuacja je­
szc,ze dotychczas nie została wyja­
śniona. Aresztowania w Kownie w

dalszym ciągu mimo, że źródła litew
skie. informują jakby rozpoczęło się
już zwalnianie niektórych aresztowa­
nych. Aresztowania te mają charak­

ter masowy. Zamknięty został też je.
dyńy dziennik polski wychodzący w

Kownie ,.Echo Kowieńskie41. Samo
Kowno robi wrażeni,e obozu wojenne­
go. Na ulicach pełno wojska i pomo­
cy technicznej. Zwłaszcza obstawio
ne. są budynki rządowe i kolejowe.

Jakież są tedy dane, że dzisiaj w

stokroć gorszych i cięższych wa.run­
kach p. Dmowski i jego partja w

momencie decydującym staną na

wysokości zadania? Samo małpo=
wanie faszyzmu - w dodatku złe -

jeszcze nie daje rękojmi, że to, co się
udało w’e Włoszech, uda się również
w Polsce.

Znając zaś pana Dmowskiego i je­
go otoczenie można z całą pewnością
tw’ierdzić, że gdyby dzisiaj p. Piłsud­
ski przelał dobrowolnie władze w ]e­
go ręce, to nie miałby dość sił, by ją
udźwignąć. Szkoda w’ięc czasu i tru­
du na restaurowanie partji, która

już państwu żadnych usług nie od­
da.

Lepiej zaprzestać roboty partyjnej
a jąć się pracy szczytniejszej nad u-

gruntowaniem naszej państw’owości,
a ta nie polega na opozycji i saboto­
w’aniu, lecz na współdziałaniu ze

wszystkiemi czynnikami, którym do­
bro Polski leży na sercu.

Polityk.

Uchwały zjazdu Rady Woiewódźkej
powzięte po obszernej dyskusji,

brzmią jak następuje:
1. Zjazd Wojew’ódzki uchwala vo-

tum zaufania Klubowi Parlamentar­
nemu Ch. D. w’ szczególności p. Pre­
zesowi Chaćińskiemu za odpowied­
nie kierow’anie polityką stronnictw’a.

2. Zjazd Rady Wojew’ódzkiej wzy­
wa Zarząd Wojew’ódzki do wzmożo­
nej działalności w organizacji; uwa­
ża, że program Stronnictwa w dobie

obecnej nabiera welkiej wagi i stw’a­
rza z organizacji szkołę myśli poli-
tycznej państwowo-’twórczej.

3. Zjazd Rady Wojewódzkiej uwa­
ża jako konieczność, że wobec wszel­
kich formacji politycznych Ch. D,
zachowuje samodzielność w głębo­
kiem przeświadczeniu, że tylko w

ten sposób będzie mogła - spełnić
swoje zadanie ku pożytkow’i państ­
w’a polskiego.

4. Zjazd wyraża zaufanie Zarządo-
t wi Rady Wojewódzkiej za jego poli-

vke na terenie woj. poraańsldeno w

stosunku do innych stronnictw i o-

bozów.
5. Zjazd Woj. w’zyw’a członków Ch,

Dem. dę energicznego poparca Ch.
Z. Z. i do wzmocnienia akcji kultu­
ralno-oświatowej w’śród szerokich
mas ludowych. Zjazd Rady Woje­
w’ódzkiej wzywa czynniki rządowe
do przygotowania planów w celu za­
stąpienia funduszu zapomogow’ego
- praca, która jako jedyna może
robotników zaspokoić.

6. Zjazd wzywa Klub Ch. D. do

w’płynięcia na miarodajne czynniki
rządowe, aby przyszły z w’ydajną
pomocą finansowo-kredytową stano­
wi średniemu tut. dzielnicy, któremu
z powodu ciężkich warunków ekono­
micznych zagrażać zaczyna załama­
nia sie c’n(snodarcze
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Z LITWY KOWIEŃSKIEJ.

Odezwa szaułisów.

Ryga. 20. 12. (Pat.) W prasie ko­
wieńskiej z dnia 19 brn. ogłoszona
została przez związek szaułisów ode­
zwa następującej treści:

Litewscy szaulisi! Centralny za­
rząd związku litewskich strzelców,
licząc sc z powstała sytuacja, zebra!
się w dniu 19 grudnia br. o godzinie
14 na nadzwyczajne posiedzenie i
postanowił co następuje: Rozkazać

wszystkim szaulisom zachować zu­
pełny spokój i nie rozpoczynać żad­
nych kroków bez wiedzy centralne­
go związku. Należy pamiętać, że od

naszego spokoju zależy spokój Lit­
wy. Przypominamy strzelcom, że

-zewnętrzny wróg jest teraz szcze­
gólniej niebezpiecznym dla Litwv I

dlatego wszyscy strzelcy powinni
być specjalnie uważni i gotowi w

każdej chwili wystąpić w obronie

Litwy f-) Centralny zarzad związ­
ku strzeleckiego, prezes — Balionas,
członek — Krew-Mickiewiezius.

Nowy rząd litewski bo! się
komunistów.

Ryga. 20. 12. (Pat.) Z Kowna do­
nasza, że gmach poselstwa sowiec­
kiego w Kownie, w którym rzekomo

ukrywa się delegat trzeciej między-
narodówki komunistycznej Litwin
Mickiewiczius, przybyły na Litwę
dla zorganizow’ania powstania ko­
munistycznego. jest strzeżony przez
agentów policji politycznej.

Wilno, 20. 12, (PAT) Według wia
domości, otrzymanych dziś rano z

Kowna, do niepowodzenia akcji opo­
zycyjnej przeciwko nowemu rządowi
przyczyniło się aresztowanie natych­
miast po przewrocie kierujących oso

bistości. należących do uprzedniego
rządu, wskutek czego brak było osób,
któreby mogły kierować akcja,

Kto finansowa! przewrót na Litwie?
Komuniści posadzaj.a Anglię,

Berlin (AW). Komunistyczny dzien­
nik ,.Die Welt am Abend11 twierdzi,
że przewrót litewski nastąpił z ini­
cjatywy i za poparciem finansowem
Anglji. która jest zainteresowana w

wywoływaniu zamętu na Wschodzie.
Zdaniem dziennika, Piłsudski i Pol­
ska czekają tylko na możność zaata­
kowania Litwy, gdyż wojna z Litwę
jest jednym z celów politycznych o-

becnego rządu polskiego.

Zagranica interesuje się wypadkami
kawieiiskiemi.

Warszawa, 20. 12. (AW) Wypadki
kowieńskie wywołały żywo zaintere­
sowanie w kołach dyplomacji war­
szawskiej. Dowodem tego są liczne
wizyty, jakie w tych dniach złożyli
ministrowi Zaleskiemu reprezentanci
państw obcych. M, in. p . minister
przyjął ambasadora Francji Laroche
i posła sowieckiego Wojkowa, posła
włoskiego Maioniego. chargś d’affai
ręs ”osielskiego Robertsona, i charge
St. Zjedn. Newsona.

lak giełda zareagowa_ła na litewskie
wypadki.

Nieoficjalna giełda berlińska wy­
kazała wczoraj katastrofalny spadek
lita litewskiego i to 40 % jego poprze­
dniej wartości. Oficjalna giełda już
od trzech dni lita litewskiego nie no

tuje.

Zamach na Warszawski Bank Dyskontowy.
Kasiarżom uśmiechała się zdobycz S milionów złotych!

Stalowe drzwi, które nis shciały s!ę otworzyć. - Gryzący dym za stalowym pancerzem.
Zamiast trzecich stalowych drzwi skaróca worki z trocinami. — Robotę dopiero rozpoczęto.

Gryzący gaz wypłoszył kasiarzy. - Zrabowano Jednak depozyty z kasy pomocnicze]. - Tajemniczy
tunel, - Co wykazało śledztwo.

Warszawa, 21. 12 . (Tel. wł.) Wczo­
raj udał się do skarbca Banku Dys­
kontowego główny kasjer p. Żukow­
ski. Otwierając kasę, spostrzegł, że

drugie drzwi zacięły się i nie ustę­
pują. Po godzinnych daremnych
usiłowaniach otw’arcia zawezwano

mechan:ka jednej z fabryk kas

ogniotrw’ałych i ten nie mogąc nic
poradzić, postanowł wyciąć zamek
ze stalowej ściany przy pomocy
tlenu.

Zawezwano jeszcze kilku specja­
listów, którzy dokonali dzieła.

Zaledwie odchylono stalowy pan­
cerz z wnętrza buchnęły kłęby gry­
zącego dymu. Po pewnej chwili ul
rżeli zebrani, iż trzecie drzwi do
skarbca założone są work,ami, napeł
nionymi trocinami.

Gdy nareszcie dotarto do w’nętrza
skarbca, gdzie składano główną za­
w’artość- skarbca, zauw’ażono na po­
dłodze przeraźliwy nieład. Zastano
tam duże stalowe butelki z tlenem
i acetyliną, ,.raki" kasiarskie oraz

złomy, leżące obok wielkich świdrów
i inne narzędzia złodziejskie. Na
jednej z bocznych ścian głównej ka­
sy grubości 20 cm widniały dwie
szramy, co wskazywało, że dopiero

rohotę rozpoczęto. Z kasy pomocni­
czej natomiast wyłamano górną ka­
setkę z prywatnemu depozytami pie-
mężnemi i kosztownościami.

Z głównego skarbca prowadzą
drzwi do skarbca dolnego. Część
kufrów tam złożonych kasiarze po­
rozbijali i zrabowali cenniejsze rze­
czy, zaś mniej wartościowe rzeczy,
iak np. platery, pozostawiono w nie­
ładzie na podłodze.

W stalowej podłodze właśnie dol­
nego skarbca zauważono w rogu
wycięty duży otwór. Wywiadowca
wraz z głównvm kasjerem zeszli do
lochu i ujrzeli tam tunel, wysokości
70 cm oświetlony żarówką i oszalo­
wany deskami. Gdy dotarli do koń­
ca owego tajemniczego tunelu, zna­
leźli się w maleńkiej piwniczce jed­
nego z domów przy uh’cy Niecałej.
Zauważono rówmeż. że wzdłuż tu­
nelu biegła rura blaszana, używana
nrzez kasiarzy jako telefon.

Śledztwo wstenne ustaliło, iż piw­
nicę. z której wchodz’Io się do tajem­
niczego tunelu wynaiał jak:ś fabry­
kant zabawek, irej. Małkowicz. Do­
brał on leżąca obok stolarnie i sute-

rynę. M, przychodził do pracy bar­
dzo wcześnie i wychodził przed za­
mknięciem bramy.

Ów tunel zrobiono z całą staran­
nością i dużym nakładem pracy tak,
żo należało zatrudniać czterech ro­
botników przez trzy mśes:ące. aby
żmudną robotę doprowadzić do
końca. Misi’ on 4S metrów dłuaośei.

Gdy włamywacze byli bliscy celu,
natrafili na przeszkodę w postaci
betonow’ego fundamentu skarbca.
Alę i tę przeszkodę zręcznie ominęli.
N"e liczyli się jednak, z faktem, że

używając tlenu i acetylenu, wytwo­
rzą gazy trująco, które nie mając
uiśc"a, zmuszą ich do opuszczenia
skarbca,

Według zeznań głównego kasje­
ra, w’skarbcu złożono 5 milionów
z!siyc.h w gotówce, nie licząc depozy­
tów i kosztowności osób prywatnych.

Jako podejrzanych o współudział
aresztow’ano stolarza mej. Kamiń-

?kiego, dozorcę domu oraz prakty­
kanta stolarskiego Karbowskiego.
Stw’ierdzono, że M. posługiw’ał się
fałszywemi dokumentami i w dniu

krytycznym ulotnił się w niewiado­
mym kierunku, Należy przypu­
szczać, sądząc z jego łamanej pol­
szczyzny i akcentu niemieckiego, iż
był to międzynarodow’y kasiarz z

Berlina łub Górnego Śląska.
Dalsze śledztwo w toku.

lois!i os bitw!o rlBwypśiiom
Zwolennicy Rosji przygatawjfą odwjt.

Gdańsk, 20. 12. (PAT) ,,Baltische
Presse" donosi: Wiadomości o poło­
żeniu na Litwę, które nadeszły tu w

ciągu wczorajszego i dzisiejszego
dnia są zupełnie sprzeczne. Według
wszelkich danych, położenie na Li­
twie nie zostało dotychczas wyjaśnić
ne, albowiem dawny rząd socjalisty-
czno-ludowy posiada wielu zwolenni
ków. którzy dzielą się na dwie grupy.
Do pierwszej z nich należą radykalni
prawicowcy, posiadający silne opar­
cie w armji. Centrum tej grupy jest
w Marjampolu- Wczoraj obiegały w

Kownie niepokojące wiadomości o

poważnych walkach, jakie się toczą
między zrewolucjonizowanemi woj-

skami a pułkami wiernymi dawne­
mu rządowi, maszerującymi z Ma­
rjampola. Dwaj ministrowie obalo­
nego rządu: minister spraw wewn

i minister wojny, którzy zdołali zbiec
z Kowna, przebywają w Marjampolu,
gdzie organizują akcję przeciwko o

becnemu rządowi Smetony i Walde­
marasa. Całe pogranicze na Iinji Ma-

rjampol—Wołkowyskj miało się opo
wiedzieć za dawnym rządem. Podob­
ne wiadomości nadchodzą z różnych
garnizonów. Druga grupa przeciwni­
ków rządu Smetony rekrutuje sję ze

zwolenników zbliżenia do Rosji i ko
munistów. Silny ruch komunistycz­
ny ujawnia się w Szawłach.

,,Baltische Presse11 donosi z Kłaj­
pedy: Tutejsze koła polityczne uwa­
żają nowy gabinet litew’ski za sprzy.
jający Niemcom- Dalej wyrażają w

tutejszych kołach przekonanie, że no­
wy rząd unikać będzie wśzystkiego,
coby mogło wtrącić kraj w zbrojne
zawikłania. Garnizon Kłajpedy pod­
porządkow’ał się rządowi Wałdema-
rasa. Równocześnie inne pisma gdań­
skie stwierdzają, że wedle otrzyma,
nych przez nie informacji, położenie
na Litwie jest w dalszym ciągu nie­
wyjaśnione i że znaczna część wojsk
litew’skich wypowiedziała się prze­
ciw’ko rządowi Waldemarasa, podej-
mując marsz na Kowno.

Władza Waldemarasa

ogranicza się do Kowna,,

,,Danziger Vołksstimme" zaznacza,
że władza rządu Waldemarasa ogra­
nicza się do samego Kowna i jego
najbliższych okolic, natomiast na

prowincji większość wojsk miała po.
zostać wierną dawnemu rządowi.

Wybory na Węgrzech.
Bcdapeszt, 20. 12. (Pat.) Urzędo­

we rezultaty wyborów są następują­
ce: Z ogólnej liczby 245 mandatów
— 171 mandatów’ uzyskała partja
jedności, pozostająca pod przewod­
nictw’em hr. Bethlena, 35 mandatów
— chrześcijańsko-społeezna partja
gospodarcza, której przywódcą jest
itr. Zichy, 5 mandatów’ — sprzyjają­
cy rządowi bezpartyjni, 10 manda­
tów — złożona z paru grup opozycja
prawicowa, 14 mandatów — socjal-
domekraci, 9 mandatów — zjedno­
czone partje lewicy, 3 mandaty —

bezpartyjni sympatycy lewicy,
Stronnictw’a, sprzyjające rządowi
osiągnęły więc 209 mandatów, czyli
85,2% ogólnej liczby, zaś opozycja
36 mandatów, czyli 14,8%. W po­
przednich wyborach stronnictwa,
sprzyjające rządowi uzyskały 167
mandatów, czyli 68,i%, zaś opozycja
77 mandatów, czyli 31,6%.
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Powodzenie p. Stresemanna

w Genewie.
(Od wtasnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego}.

Paryż, w grudniu 1926 r.

Ostatnia sesja Rady Ligi Narodów
całkowicie była przytłumiona pary-
sko-genewska debata na temat nie
m’eckich zbrojeń i likwidacji Komi­
sji Kontroli. Debata zakończyła się
w Genewie, kompromisem, w którym
jeden tylko punkt jest newny, a mia­
nowicie, że Kom;sja Kontroli prze-
staje funkcjonować jako taka z dn.
31 stycznia r. p. P. Stresemann nie
wraca więc do Berlina z próżnemi
rękoma.

Ograniczenie niemieckich zbrojeń
przewiduje Traktat Wersalski. Orga­
nizmem wykonawczym Traktatu jest
paryska Konferencja Ambasadorów,
w której sa reprezentowane Francja.
W. Brytania. Włochy i Japonja. O -

tóż dnia 27 listopada Konferencja
powzięła ważna uchwałę stwierdza­
jąca- że Niemcy uczyniły zadość po­
stanowieniom Traktatu z tytułu o-

graniczenia zbrojeń za wyjątkiem
sześciu następujących punktów:

1) Niemcy rozbudowały i ulepszy­
ły fortece w Królewcu, w K’strzynlu
i w Głogowie. Art. 180 Traktatu po­
zwala im na zachowan?e tych fortec
w ich ,,obecnym stanie", t. zn . w

chwili zawieran?a Traktatu. Wobec
tego Niemcy powinny zniszczyć
w’szelkie fortyfikacje i urządzenia
pobudowane od roku 1919. Jegt to
t. zw. ..postulat polski".

2) Niemcy wytwarzała t wywożą
zanran’ce półfabrykaty, które motsa
bvć nrzerabiane na broń i amunicje.
Temu wywozowi Rząd niemiecki
musi położyć koniec. Powyższe za­
danie sformułowała brytańska Ad­
miralicja, a popierają je angielscy

r. przemysłowcy.
.3) Niemiecka poł’cia zbyt jeszcze

podobna jest do wojska. Istotnie
na 150 000 członków Schutz-Polizei,
108 000 iest na żołdzie Rzeszy, a tyl­
ko 42000 utrzymują gminy. Konfe­
rencja Ambasadorów domaga się, a-

by stosunek został odwrócony i aby
państwowa Schuno została zreduko­
w’ana do 50 000 ludzi.

.4) Zbyteczne koszary w liczbie 240
powinny być jaknajprędzej sprzeda­
ne na użytek pryw’atny.

5) Tanki i (jazy, to bronie, których
armji niemieckiej używać nie wol­

no; wszelkie wyszkolanie zatem żoł­
nierzy Reichswehry w tych dwu ga­
tunkach broni jest niedozwolone,

6) Związki patrjotyczno-sportowe
nie mogą upraw’ać żadnego szkole­
nia się w rzemiośle woiskowem.

Przed zebraniem śię Ligi Narodów
cztery ostatnie punkty zostały za­
łatw’ione w tym sensie, że rząd nie­
miecki zobowiązał się w określonych
terminach żądania Konferencji Am­
basadorów wykonać. Pozostały dwa
pierwsze punkty: fortece wschodnie
i półfabrykaty noszące charakter

materjału w’ojennego. PP . Briand,
Stresemann, Vandervelde i sir Au-
sten Chamberlain jechali jednak do
Genewy w dość różowych nastrojach
w nadziei, że w’szystko się ułoży. Aby
jednak postanow’ić, że Komisja Kon­
troli będzie w tym lub innym dniu
odwołana, trzeba było wyraźnego
,,pokwitowania" Konferencji Amba­
sadorów, iż Niemcy wszystk?e jej
żądania wypełniły. Międzysojuszni­
czy Komitet Wojskowy Dod przewo­
dnictwem Marszałka Fochla odbył
dn’a 7 i 8 grudnia szereg posiedzeń
z niemieckim generałem von Pawel-
slem wyznaczonym do stosunków z

Komisją Kontroli, a który specjalnie
przybył do Paryża, aby dw’a nieza-
łatwione punkty zlikwidow’ać.

Rezultat nosiedzeń Komitetu z cen.

von Pawels’em był uiezadawalaiacy
i dnia 9 grudnia, na ,w’niosek Komi­
tetu, Konferencja Ambasadorów zde­
cydowała, że Niemcy nie wykonały
jeszcze wszystkich postanowień do­
tyczących ooran’czcnia zbrojeń. P

Massigłi, sekretarz generalny Konfe­
rencji Ambasadorów’, zawiózł zaraz

odnośny raport do Genewy. Rzuci­
ło tó wielką konsternację na Niem­
ców i zdenerwowało trochę p. Brian-
dla, który myślał, że ,,to się jakoś u-

łoży".
Decyzja Konferencji Ambasadorów

odsuwała zniesienie Kontroli na pó­
źniej, a tymczasem p. Stresemann
uważał, że mus? wrócić do Berlina z

data likwidacji Komisji, i to datą
niedaleką. Sir Austen Chamberlain
oświadczył p. Briandlowi, że trzeba
bronić Locarna. Otóż - wywodził
brytański minister spraw zagranicz­
nych — Locarno unadnie, jeśli:

Anglia przewiduje zwycięstwo
miiitaryzmu w Pruslecli.

Londyn, dnia 21 grudnia 1926 r.

Z komentarzy angielskiej prasy na

temat upadku gabinetu Marxa, zasłu­
guj§ na uwagę głosy pism konserwa
tywnych i liberalnych

,,Times" w artykule p. t . ,.Kto rzą­
dzi Niemcami?" przychodzi do prze­
konania, że upadek gabinetu Marxa
jest nawet symboliczny. Od czasów
ukończenia wojny n’e ustalona zosta­
ła kwestja ustroju Niemiec. Chociaż
bezpośrednio po wojnie doszło w

Niemczech do przewrotu, jednakże
elementy nacjonalistyczne nie zrezy­
gnowały ze swych monarchistycz- i

nych i imperialistycznych dążeń. Re­
wolucja niemiecka nie przekreśliła
przeszłości. Obawiać się należy obec­
nie kryzysu ustroju republikań­
skiego.

Liberalna ,,Daily Chronicie" zasta­
nawia się nad’ losem zawartych w

Genewie umów. Faktem jest, że rząd
Marxa utrzymywał się przy sterze
bez większości. Jeżeli do nowego rzą­
du wejdzie ponownie Gessler wraz

z niemiecko-narodowymi, będzie to

zwycięstwem miiitaryzmu pruskiego.
Na szczęście, dodaje pismo, prawdo,
podobnie do tego nie dojdzie.

Niemcy przygotowują wojną
odwetową...

tak mówi prasa paryska, atakując ostro Br!anda.

Paryż, dnia 21 grudnia 1926 r.

Głosy prasy paryskiej o upadku
gabinetu Marxa w Niemczech świad­
czą, iż nie wywarł on tutaj zbyt wiel­
kiego wrażenia. Z okazji tej prasa
prawicowa zaatakowała bardzo ostro

politykę zagraniczną Brianda. twier
dząc, że obecne przesilenie jest dat
szem zwycięstwem reakcji w Niem­
czech.

,,Echo de Paris" podkreśla, że

wszystko, co Stresemann dotąd uczy
nił, jest tylko fasadą, mającą zasło­
nić właściwe wnętrze polityki nie­
mieckiej. W gruncie rzeczy Niemcy
już od 1918 roku przygotowują syste­
matyczną wojnę odwetową.

Dzienniki lewicowe uważają pra­
wie za zupełnie pewne, że mimo dy­

misji gabinetu dr. Marxa w polityce
Rzeszy niemieckiej nie zajdą żadne
zmiany, ;czego wyr’azem będzie pozo­
stanie Stresemanna u steru spraw za­
granicznych.

,,Petit Journal" tak dalece nie przy­
pisuje znaczenia obecnemu kryzyso­
wi, że twierdzi, iż obecnie nastąpi
oczyszczenie atmosfery politycznej w

Niemczech, co pośrednio przyczyni
się do częściowego wyjaśnienia po­
lityki Niemiec w stosunku do Fran­
cji. ,,Journal" dodaje. że w interesie
samych Niemiec leży, by Gessler
znikł raz na zawsze z politycznego
horyzontu Rzeszy, ronieważ w poro­
zumieniu z kamaryllą wojskową wy­
stawia na n’ bezpieczeństwo politykę,
zbliżenia niemiecko-francuskiego.

1) Komisja Kontroli nie będzie
wkrótce zniesiona;

2) Jeśli mocarstwa nie zdecydują
z Udziałem Niemiec co jeszcze pozo-
staje do wykonania z tytułu ograni­
czenia zbrojeń;

3) Jeśli plan inwestygacji przygo­
towany we wrześniu 1924 roku i o-

statecznie przyjęty przez Radę Ligi
dnia 14 marca 1925 nie będzie zrewi­
dowany w porozumieniu z Rządem
niemieckim;

4) Jeśli terminy ewakuacji Nadre­
nii nie będą przyspieszone.

P. Briand zdaie się być tego same­
go zdania, wbrew opinji szeregu ko­
legów z francuskiego gabinetu. Tak

czy owak nie ińożna zrealizować
wszystkiego naraz. Niemcom chodzi

przedewszystk’em o zniesienie Ko­
misji Kontroli. Dnia 10 grudnia
,,szóstka" - t . j. pp. Briand, Strese­
mann, Chamberlain, Scialoja, Van-
dervelde i Ishii, którzy całą negocja­
cję prowadzili — gotowa była dwa
punkty sporne (fortece wschodnie i

półfabrykaty) oddać pod arbitraż, aby
raz skończyć z orzecznictwem Konfe­
rencji Ambasadorów i przekazać
jaknajprędzej inwestygację (bada­
nie) Lidze Narodów.

Tu przecież, weszła w urę... nary-
ska Rada Ministrów. Dnia 11 grud­
nia odbyła ona dwa posiedzenia. Ra-

ALFRED ARDEN. (29

Zim§fs login! Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
Całkiem z boku, pogrążony \v trzci­

nowym fotelu siedzi nasz przewód
nik — Hindus... Patrzę ,od czasu do
czasu ukradkiem na niego... Widzę, że

zmarszczył czoło, o czemś intensyw­
nie myśli, fiksuje nas swemi czarne-

mi. ałe w tej chwili jakby nieobecne
mi oczyma. Gdzieś daleko jest pew­
nie ze swemi myślami... Nie czuje
nawet, że na niego patrzę... Cóż za

dzjtvna siła magnetyczna czai się w

jego spojrzeniu... Trudno jest oder=
wać oczy od niego...

Zdaje mi się. że się zdrzemnąłem
na chwilę Zbudził mnie dopiero głos
Ramy, który zaproponował wyciecz
kę na przedmieście Benares.

— Przy sposobności — zapewnił —

pokażę wam ,,cud", o którym wczoraj
mówiłem.

Dlaczego nie?!.. Nie poto odwie­
dziliśmy Benares. by drzemać tu w

trzcinowych fotelach... Trzeba prze­
móc lenistwo. Idziemy...

Wężowemi skręty wiją się ciasne
uliczki... Coraz to bardziej cuchnące
im bardziej oddalamy się od środka
miasta Nieustannie obskakuje nas

półnagi tłum d"’?ęci żebrzącvch o ja
kiś datek, czepia się naszych ubrań,
gestykuluje, wrzeszczy różnojęzycz­
nym szwargotem., Ale jedno skinie1

nie Ramy wystarcza-, by znikł on, jak
by wczarowany w ziemię.

Znajdujemy się wreszcie na jakimś
rozległym placu. Spostrzegamy zbity
pierścień ludzi, stłoczonych wokół
wonnego ogniska, buchającego ogni­
stemu językami ognia i kłębami dy­
mu wysoko ponad głowy tłumu Sły
szymy. jak coś mówi Rama w niezro­
zumiałym dla nas języku. .Natych­
miast pierścień rozsuwa się kornie
na nasze przyjęcie i znajdujemy się
w pierwszych szeregach patrzących.
Dopiero teraz widzimy, jak w meta

!owym połysku ogniska uwija się
półnagi fakir, szepcząc jakieś tajem­
ne zaklęcia i w dzikim tańcu rąk śląc
jakieś błagania ku niebu. Trwa to

dłuższą chwilę... Tymczasem oczy na­
sze kierują się w stronę młodego, zu­
pełnie nagiego chłopięcia o dużych,
ciemnych i smutnych oczach gazeli,
który opodal fakira siedzi na wiel­
kim zwóju grubej okrętowej liny,.

Fakir skończył... Trwa teraz w nie-
mem odrętwieniu, patrząc nierucho
mo gorejącemi oczyma przed siebie,.
Z ust mu się wyrywa nagle jakiś
krótki rozkaz. Wlot chwyta go ów
młody chłopak i zeskoczywszy ze

swego siedliska, wlecze ku swemu

mistrzowi koniec okrętowej liny. I te­
raz przychodzi ne pr? moment osłu
pienia. Z zapartym oddechem, drżąc
ze wzruszenia, widzimy iak fakir wy­
rzuca koniec linv wysoko w powie
trze, a ona n:e spada siłą swego cię­
żaru, lecz drży, wije się w niesamo
witych podskokach w powietrzu, prę­
ży wężowemi skręty i podnosi się

wolno, wolno w górę. Mamy wraże
nie wprost, że lina opiera się, walczy
bezskutecznie, cierpi, że tam gdzieś
,,w niej" odbywa się tajemnicza i nie­
samowita, walka między przyrodzo
nem prawem ciążenia, a jakąś inną
nam nieznaną siłą Wreszcie lina re­
zygnuje z bezskutecznej walki, jakby
targnięta jakąś niewidzialną ręką,
unosi się błyskawicznie w górę aż jej
koniec ginie gdzieś w przestworzach
i trwa wyprężona, sztywna jak cię­
ciwa luku. I już młody uczeń fakira
doskakuje do niej i wspina się po
sznurze błyskawicznie w górę. Robi
to tak szybko, że wprost maleje nam

w oczach, aż wreszcie trwa tylko ja­
ko mały punkcik, zawieszony między
niebem a ziemią.

W tej chwili czuję, jak wokół mej
ręki oplata się kurczowo dłoń Blanki.
Widzę, jak drżą jej nerwowo powie
ki... Ja sam, choć słyszałem oddawna
o tym klasycznym popisie fakirów
poczułem się dziwnie nieswojo .. Ale
nie było czasu do refleksji... Oto fa­
kir ogromnym, jak brzytwa wyośtrzo
nym nożem przecina z rozmachem li­
nę. Jeszcze teraz widzę, jak wyprę­
żony sznur pryska nagle i zwinąwszy
się niby ukąszoną żmija, zn?ka nam

wraz z chłopcem w pówietrznem
przestworzu. Słyszymy tylko rozpa
człiwy krzyk gdzieś nad nami, który
kona zwolna wibrując nam długo w

uszach.
Stoimy odrętwiali przerażeni, z

wyrazem głębokiej troski na twa­
rzach, Patrzę na Blankę: jest bardzo
blada.

- Halucynacja wzrokowa, zbioro­
wa sugestja, pewnego rodzaju hipno-
tyzm, któremu nie zdołaliśmy nie
uledz — szepce mi w tej chwili Van
Gelle uspakającym tonem do ucha.

Zapewne... Wiedziałem że w ten

sposób te rzadkie ,cudotwórstwa" fa­
kirów tłumaczy nauka... Poczułem
jednak coś w rodzaju wstydu, że nie
potrafiliśmy się przed sugestją o.

bronić.
- Mylicie się państwo - rzekł w

tej chwili Rama, jakby czytając w

myślach profesora i nagłym ruchem
zerwał kolorową chustę, którą fakir
zarzucił na zwój liny...

Zdrętwieliśmy... Pod chustą leżał
młody Hindus, który przed chwilą
wspinał się na linę, pogrążony w głę­
bokiem uśpieniu.

W tej chwili Rama do ręki nnn

wcisnął koniec liny i wielki nóż, któ­
ry odebrał z rąk fakira.

— Pan profesor myśli, — zwrócił
się do Van Gelle’a z jakimś niemi­
łym uśmieszkiem na twarzy — że

uległ halucynacji wzrokowej.. -. Tak
nie jest,. Przyrzekłem. że pokażę coś,
czego nie może wyjaśnić wasza na­
uka’i oto dotrzymałem słowa. Pro­
szę dokładnie obejrzeć nóż i linę. Oto
tu na końcu noża widać mikrosko­
pijne drobiny nici, z których splecio­
na łect, lina: realny dowód że nóż
był naprawdę ,.w rcbocie". A tu oto
na sznurze widać naidokpdniej. że
został on naukos przecięty ostrrna
nerzcdziem. Jak pan W’ytłómaczy te

fakta?.,
(Ciąg dalszy nastąpi)
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no odrzuciła stanowczo ideę arbitra-1
żu i pomniejszania praw, jakie mo­
carstwom Sprzymierzeń, przyznaje
Traktat. P . Briand, poinformowany
telefonicznie_, wpadł w zły humor i
zaczai mówć o -druaiem Cannes".
Zażądał instrukcji bardziej giętkich
i popołudniu 11 grudnia Rada Mini­
strów zebrała się po raz drugi pod
przewodnictwem p. Doumerguela U-
dzielono p. Briand’owi częściowej
satysfakcji, utrzymując veto przeciw
arbitrażowi.

I w rezultacie wczoraj stanął w

Genewie kompromis, który da się
streścić tak:

1) Komisja Kontroli przestaje fun­
kcjonować z dniem 31 stycznia 1927;

2) Kwestje sporne będą dale]
przedmiotem rozmów dyplomatycz­
nych, a gdyby z dniem 1 lutego były
niezałatwione, zostaną przedłożone
Radzie Ligi fco mia wyklucza możli­
wości arbitrażu);

3) Z dniem 1 lutego inwestygacje
w Niemczech przejmuje Liga Naro­
dów, a raczej jej Komisja, na czele

której staje gen. Baratięr;
4) Mocarstwa sprzymierzone re­

prezentowane w Konferencji Amba­
sadorów maję prawo mianować
przy swvch ambasadach w Ber!’nie
eksnertów wo?skowych śledzących
za wykonaniem ograniczenia zbro­
jeń.

Jeśli więc p. Stresemann odniósł

jeden sukces bezpośredni, to prze­
,cież nart?a w swe? całości ?est ?ecz-
czo nierozegrana. A dopóki jej nie

wygra w całośei, dopóki nie uzyska
generalnego ,,pokwitowania" z wy­
konania postanowień Traktatu ogra­
niczających niemieckie zbrojenia, nie
będzie mógł z poważnemi szansami
przystąpić do realizowania następ­
nego postulatu niemieckiego, jakim
jest nrzyśnieszenie opróżnienia resz­
ty Nadrenji.

Kazimierz Smogorzewski.

Zajśc’e nad granicą. Rozjuszone chłop­
stwo uspokoiło wojsko. Na granicy w pow.
bracławskim, w czasie kontrolowania przez
żołnierzy K. O. P . wsi Pozino, miejscowi
włościanie stawili silny opór oddziałom

wo;skowym. Dopiero kilka salw w powie­
trze. oddanych ślepemi nabojami, zaalar­
mowano rezerwę oddziału i rozjuszone
chłopstwo uspokoiło . -się.

Nowy dziennik litewski. W niedługim
czasie rozpocznie wychodzić w Wilnie nowy
dziennik litewski p. t.: ,,Wilniaus Warpaf"
— ,,Dzwon wileński". Pismo to, o kierunau

wybitnie lewicowym, ma być przeznaczone
dla młodzieży.

Szmuglewanie szpiegów. Donoszą z Dzi-

sny, iż policja tamtejsza wpadła na trop
szeroko rozgałęzonej bandy, zajmującej się
systematycznym szmuglem na teren sowie,
tów przez t. zw. zieloną granicę oósb, po­
dejrzanych o szpiegostwo. Aresztowano 4

osoby.
100.009 zł. za radjcstaoję nadawczą. Ko­

misja budżetow’a Sejmu górnośląskiego, u-

chwaliła 100 tys. zł, na budowę radjostacji
nadawczej w Katowicach.

Student za kradzież 322 dolarów i 1277
zł., skazany został na 8 miesięcy więzienia.
Student akademji górniczej w Krakowie za

kradzież w tejże akademji kasety z kwotą
322 dolarów i 1277 zt, został skazany przez
sąd krakowski na 8 miesięcy więzienia.

2.000 bezrobotnych demonstruje w Ży­
rardowie, W ub. piątek w Żyrardow’ie oko­
ło 2000 bezrobotnych demonstrowali prze­
ciw wypłacaniu zapomóg jednemu tylko
członkowi rodziny.

B. arcyksiąię Fryderyk skarży Państwo
Polskie. Z Katowic donoszą: W dniach

15, 16 i .17 stycznia r. przyszłego, przed są­
dem okręgowym odbywać się będzie sensa­
cyjny proces b arcyksięcia Fryderyka prze­
ciwko rządowi polskiemu, o zwrot b. ko­
mory arcyksjążęcej. Rozprawa budzi olbrzy­
mie zainteresowanie na Śląsku, bowiem ko­
mora dała się w ciągu wielu lat we znaki

miejscowej ludności. Należy dodać, iż b.

arcyksiążę Fryderyk, przegrał szereg analo­
gicznych spraw o zwrot

’ swoich dóbr w

państwach sukcesyjnych.
Dyrektor fabryki żyd - złodziejem. Sąd

okręgowy w Łodzi skazał b. dyrektora fa­
bryki wyrobów wełnianych J. Hofbefga ży­
da na rok i sześć miesięcy więzienia za

systematyczną kradzież przędzy;.

Śmierć artysty. W Krakowie zmarł na

chorobę serca w 67 roku życia Franciszek
Dominik (Darowski) ogólnie znany artysta
i autor dramatyczny.

40-Iec’e najstarszego towarzystwa śpie­
waczego Warszawy. W ub niedzielę war­
szawska ,,Lutnia" obchodziła czterdziesto­
lecie swego istnienia ,Lutnia" reprezentuje
najstarsze towarzystwo śpiewacze.

Sute ceny pogrzebowe w Warszawie. Ka­
wałek z-iemi na grób na cmentarzu war-

szawsk m ,,Powązki" kosztuje od dnia 15-
bm 500 zł., nosze II kl. kosztowały 8 zł.,
obecnie 25 pogłębianie gr-obu kosztowało 20
zł., obecnie 80 zł, opłata kancelaryjna 20
zł., obecnie 50 zł. itd A więc suma -urnarum

pogrzeb kosztuje biednego warszawiaka
1000 zł., n’e licząc trumny.

Łódź zdemoralizowała murzyna. We
Lwowie aresztowano murzyna z łódzkiego
, azzbandu, który puszczał w obieg fałszywe
weksle i dyskontował je Murzyn osadzony
został w więzieniu do dyspozycji władz, a

towarzyszy niedoli zabawia urządzaniem
, azzbandu w areszcie, przy pomocy naczyń
stołowy’ch.

Odebrali sobie życie, ponieważ pozba­
wiono ich chleba. W hotelu Bristol w War­
szawie zastrzelił się Jerzy Żmijewski, po­
nieważ pozostał bez pracy.

Również w hotelu Amerykańskim tegoż
samego dnia tj. w ub. piątek zastrzelił się
niej. Waszczowski. Powodem samobójstw’a
była rozpacz, z powodu utraty posady.

343.553 wypadki. Warszawskie pogotowie
ratunkowe obchodziło 30-lecie swej pracy
O zasługach instytucji tej św’iadczy fakt że
do dnia 1. bm. pogotowie wzywane było
w 343,553 1 w’ypadkach.

Magistral warszawski stracił na strajku
kin 1 i pół miliona zł. Ostatni strajk kin
warszawskich, celem protestu wobec w’y­
sokiego podatku od widowisk, przyniósł Ma­
gistratowi warszawskiemu 1 i pół miłjona
zł. straty.

Obywatel angielski na czele demon-
strantów w Wilnie Z Wilna donoszą: Wła­
dze zw’olniły z więzienia obywatela angiel­
skiego Benghera, który prowadził demon­
strantów na więzienie w Łukiszkach. Akta

sprawy zostały przekazane sędziemu śled­
czemu celem pociągnięcia szkodliwego cu­
dzoziemca do odpowiedzialności sądowej.

. Cherofea głowy cerkwi prawosławnej, Ks.

metropolita Dyonizy, głowa kościoła prawo-
siawnego w Polsce, zaniemógł. Metropolitą
nie opuszcza swych apartamentów w domu

metropolitalnym.
Najlepsza odpowiedź na bezczelność, W

odpowiedzi na telegram, jaki sejmowe Ko­
ło żydowskie wysłało do Ligi Narodów w

sprawie pogromu żydów w Rumunji, dy­
rektor sekcji dla spraw mniejszości narodo­
wych przy Lidze Narodów, p. Erick Colban
nadesłał depeszę do Warszawy, w której
zaznacza, że W’obec ostrych wyrażeń uży­
tych w telegramie protestacyjnym kola, nie
uważa on petycji za dopuszczalną.

Policja katowicka aresztowała drugą
bandę kasiarzy warszawskich. Policja Kró­
lewskiej Huty aresztowała drugą bandę ka.

siarzy w osobach: Miltona Henryka szofera,
Janickiego Teodora technika zawodowego,
i kochanki Miltona Janiny Rutkow’skiej.

U aresztowanych znaleziono 125 sztuk

podrobionych falsyfikatów 5-cio zlotowych.
Popchnął mnie do tego sam chyba dia­

beł". Co zeznał morderca śp. Latawca? Ber­
natowicz, morderca dyrektora śp. Lataw­
ca, tlómaczy sw’ój ohydny czyn tem, że dzia­
łał z zemsty, ponieważ pozbawiono go z ro­
dziną chleba a ponadto ,,popchnął mię do

tego sam chyba djabeł, bom sobie przedtem
podpił".

Zeznanie to, jak już podawaliśmy po­
przednio, jest niezgodne z prawdą, ponieważ
z zamiarem zabójstwa nosił się już dawno,
wreszcie nietylko że nie jest ubogim, ale

przeciwnie zamożnym, posiadając w Ka­
czym Dole duży kawał gruntu i dwie wile.
Morderca dla zamaskowania swoich sto­
sunków majątkowych, jako powodu mor­
derstwa, mieszkał, bardzo skromnie,

Policja przewiozła Bernatowicza do wię­
zienia przy ul. Dzikiej.

Echa okrucieństw ukraińskich. Przy­
chwycony na granicy w czasie przekrada­
nia się przez Prut Polski Buksowany od­
powiadać będzie przed sądem lwowskim za

zbrodnie, których się dopuścił w czasie

wojny, jako dowódca jednej ze wschodnich
grup operacyjnych. M . i . Buksowany roz­
strzelał ks. Henczla w Piłce Szlacheckie,
pod Lwowem,

Precz stąd! chcę umrzeć — woła! samo­
bójca na łożu ognistem. W Warszawie, przy
ulicy Czerniakowskiej sąsiedzi, widząc o-

gień w mieszkaniu 35-letniego ekspedytora
niej. Świerszczyńskiego, wywalili drzwi. (J­
eżom ich przedstawił się widok nie do wia­
ry. Świerczyński leżał w plonącem łóżku,
i wołał precz stąd chcę umrzeć. A twarz

krwią nab:egia patrzyła na obecnych z gry­
masem rozpaczy i wściekłości człowieka,
żywcem pieezonego^kaza,lo stę, że S, dostał

napadu szału.

9

Kto jest ,,ksiądz" Pietruszka agitator ko­
ścioła narodowego? Pisma łódzkie podają:

Sprawa t. zw. polsko-prawosławnego ko­
;ścioła, a ściślej mówiąc małej sekty eks-
księdza Husżny, stała się głośną w całej
Polsce. Sekciarz uzyskał poparcie u metro­
polity prawosławnego Djonizego. Sam Hu-’
szno nic jest ciekawą figurą; siedział sobie

dotychczas w Dąbrowie, gdzie trudnił się
znachorstwem.

Wikarym Huszny był tam niejaki Pie­
truszka, również eks-ksiądz katolicki któ­
ry mimo karygodnej przeszłości, osiadł w

Dąbrowie, jako apostoł nówej w’ary.
Jak ta apostolska działalność w’yg!adała,

mówią protokóły policyjne, które w ciągu
dwóch miesięcy zanotowały, że Pietruszka
nie płacił rachunków za wypity w restau­
racjach alkohol, wyprawiał po pijanemu bur.
dę karczemną na dworcu kolejowym w Czę­
stochowie, ukradł butelkę piwa w bufecie

kolejowym w Dąbrowie, ostatnio zaś zapła­
cił w pewnej restauracji w Dąbrowie za

wódkę krzyżem praw’osławnym, jaki zdjął z

piersi i rzuci! na stół upominającemu się
o sw:ą należytość restauratorowi, poczem
znikł z Zagłębia Dąbrowskiego.

Za odgryzienie teściowi palca — dwa

miesiące więż’enia. Sąd łódzki skazał niej.
Bartczaka na dw’a. miesiące więzienia za

odgryzienie w czasie kłótni i bójki swemu

teściowi jednego palca.

Duch rewanżu wśród studentów
niemieckich.

Nasz korespondent berliński (Dr.
Al-ski) donosi nam, co następuje:

Prawicowe i rozpolitykowane w

duchu Hitlerowskim organizacje a-

kademtckie, jak Deutscher Hoch-

schulring i Deutsche Studenten-
schaft atakuję, ostro pruskiego mi­
nistra oświaty, dr. Beckera, który
oświadczy! ostatnio, że gotów jest
znieść autonom,ię studencka, o ile
związki akademickie nie zejdę ze

swego stanowiska niemiecko-raso-
wego (,,Volkiscbe").

Związki akademickie publicznie
oświadczają, że nie dadzą się pognę­
bić ministrowi, który wyżej stawia
formalną przynależność państwową
niż mocniejszą od niej więź rasową.

Studenci niemieccy oświadczają,
że nie zdradzą swych braci w Gdań­
sku, w Austrii i w Czechosłowacji.
W odezwie studentów mowa jest o

wrogach, którzy zrabowali ziemie
niemieckie. Duch rewanżu pokutu­
je więc, jak widać, w głowach dora­
stającego pokolenia, podsycany
przez nacjonalistycznych profeso­
rów i szczucie partyjno-polityczne.

Jak referent Magistratu łódzkiego ,,robił"
listę płac. Nadużycia w Magistracie m Lodzi

rozpoczęły się dnia 18. marca br., i wyno­
szą ogólną sumę 1461,67 zł. a dokonywane
były w ten sposób, że Stanisław Kubiak,
referent oddziału szkolnictwa, wydz;alu ?-

światy i kultury, wpisywał do list płac oso­
by zwolnione i pobierał za nie w kasie

miejskiej pobory służbowe, przedstawiając
kwity rzekomych odbiorców’, ze sfałszowa­
nymi podpisami.

Kontrola w tym wypadku była dość u-

trudniona, ze względu na to te w wydzia­
le oświaty i kultury w ostatnich miesiącach
dokonywano szeregu przesunięć pracowni­
ków z jednego oddziału do drugiego, wsku­
tek czego listy płac poszczególnych oddzia­
łów zmieniały się z miesiąca na miesiąc,

Z Ro§li sowieckiej.
Rewolucia światowa odłożona.

Trocki niezadowolony.

Trocki, który wystąpił na plenum
wykonawczego komitetu Kominter-
nu twierdzi, że Rosja sowiecka we­
szła w skład państw kapitalistycz­
nych i zupełnie uza,leżniła się od
nich. Z powodu tego rewolucja świa­
towa w krótkim czasie jest niemożli­
wą, wybuchnąć może ona nie prę­
dzej jak za lat 50.

Nastroje robotników w doneckism

zagłębiu.
Z Moskwy donoszą, że pałażenie

w doneckiem zagłębiu staję się coraz

krytyczniej sze. Między administra­
cją sowiecka a robotnikami dochodzi
do bardzo ostrych nieporozumień.
Robotnicy nawet często występują
aktywnie. W wielu miejscowościach
zagłębia coraz częściej zachodzą wy­
padki podpalanie budynków fabry-
cznych.

Sowiety przygotownuia rewolucje
?.y w.Anglii. / yy?’ y.: y

W. A, T. donosi, żę rząd sowiecki
układa się z generalnym sekreta­
rzem związku górników w Anglji, z

Kuk’em w sprawie zorganizowania
powstania w Anglji. Dla tego celu

potrzebna jest pomoc pieniężna rzą­
du sowieckiego i to przedewszyst-
kem dla górników, aby wznowić

strajki, co w zupełności jest możli-

wem, jeśli wziąć pod uwagę nastrój
górników. Angielski rząd z wiełkiem
zainteresowaniem śledzi przebieg u-

kładów, jakie się toczą między Ku­
k’em i Sowietami.

Nafta na Sachalinie.

Według wiadomości japońskich
odkryto ostatnio we wschodniej czę­
ści wyspy Sachalin bogate złoża ro­
py naftowej, które według obliczeń
geologów w ciągu 3 lat uniezależnią
marynarkę japońską od ropy’zagra­
nicznej. Dzienne wydobycie ropy z

nowych terehów dochodzi już do
300 tonn.

Jak Niemcy szykanują eksport
polski.

Nasz korespondent berliński (Dr.
Al-ski) donosi nam, co następuje:

Niemcy lubią przypisywać winę w

przewlekaniu rokowań handlowych
Polsce, a gdy dzieje się im jakaś
krzywda rozgłaszają to w przesadzo­
nej formie na cały świat, Sami na­
tomiast, gdzie tylko mogą, szykanu­
ją Polaków, a zaciekłość icb posunię­
ta jest tak daleko, że nie zważają
przytem na te szkody, jakie jedno­
cześnie wyrządzają własnym kup­
com.

Ostatnio zaczynają Niemcy _unie­
możliwiać no!ski eksport drob’ią za­
granicę. Na stacjach granicznych,
szczególnie zaś w Neu Bentsehen

(Nowym Zbąszyniu) przeładowują
Niemcy drób polski do nowych, wa­

gonów, co motywują rzekomą ko­
niecznością ścisłej odprawy celnej
i kontroli policyjno-sanitarnej. W

rzeczywistości chodzi jedynie o prze-’
trzymywanie przesyłek, co pociąga
za sobą, oprócz wielu niedogodności,
poważne bardzo straty dla ekspor­
terów polskich.

Szykany te odbywają się na sku­
tek zarządzeń władz celnych i poli-
cyjno-sanitamych. Nic nie pomogą
tu protesty polskich dyrekcyj kole­
jowych, Izb Handlowych, ba nawet

konsulatów lub interwencja na dro­
dze dyplomatycznej; wobec nieza-
warcia bowiem umowy weterynaryj­
nej Niemcy nie uwzględniają świa­
dectwa zdrowotności polskiego leka­
rza weterynaryjnego, i nic na tę złą
wole nie można poradzić/
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Wielki skandal w generalnej
dyrekcji poczt i telegrafów.

,,Głos Prawdy" donosi, że gene­
ralny dyrektor poczt i telegrafów w

Warszawie p. Jarćzyński zwiększył
swoia nozycie wvdatków na rozjaz­
dy z 3000 złotych na 7000 złotych
miesięcznie.

P. J. oświadczył, że musi często
wyjeżdżać w sprawach rodzin­
nych (?!)

,,Głos Prawdy" pisze też. że p. J.
bedac na stanowisku kierownika

krakowskiej dyrekcji poczt i tele­
grafów, nabył swego czasu lila pocz­
ty gmach w Tarnowie, który miał
kosztować 350 OSO złotych,

Jakiż to musi być dom. który w

Tarnowie kosztuje aż 350 000 zł.?

P. Jkźyński niastuie nadal urząd
aeneralnet!o dyrektora poczt ł łels-
arafów.

C?vż fo ’nieś skandal?

Czego domagają §!ą lokatorzy?
Aby n!e było woino lokatora usunąć, jeżeli mebl3 Jego są do

statecznem zabezpieczeniem za!egłego komornego.

W Warszawie odbył się 19 bm.
wiec lokatorów i sublokatorów, na

który przybyli delegaci z Łodzi, Wil­
na, Bydgoszczy i Żyrardowa. Uchwa-
!ono rezolucje domagające się obni­
żenia i ustalenia komornego wraz ze

świadczeniami prócz wody do wyso­
kości 50 % czynszu przedwojennego,
oraz wstrzymania eksmisji do czer­
’wca roku przyszłego. Ponadto eks­
misje nie mogłyby dochodz’ć do

skutku bez zapewnienia eksmitowa­
nym dachu nad głowa, albo, ieżoh
lokator zapł. dług już po wytoczeniu
powództwa, a nawet w sadzie, albo
też gdy jego nieruchomości daja rę­
kojmię zabezpieczenia należytości.
W innej rezolucji domagano się po-
dnies’enia kredytów budowlanych
do wysokości 95 %. Uchwały przed­
stawi delegacja ministrowi sprawie­
dliwości.

Konsul sowiecki w Gdańsku.
Minister Spraw Zagranicznych (?)

w porozumieniu z Senatem wolnego
miasta Gdańska udzielił exequatur
p, dr. Ignacemu Kalinie, Konsulowi
Generalnemu Z. S . S. R . w wolnem
mieście Gdańsku, z siedzibę, w Gdań­
sku. (Pat.)

4?
4r

O ile nam wiadomo udziela exequa-
tur zawsze tylko głowa państwa, w

tym wypadku Pan Prezydent Rzpli-
tej. Kilka wykładów prawa między­
narodowego chociażby u takiego ,,tę­
giego" uczonego, iakim jest nrof. dr.
Bohdan Winiarski, przydałoby się
członkom redakcji Pata.

Fałszerz akeyi Banku Polskiego
pod kluczem,

Policja wiedeńska aresztowała i
odstawiła do granicy polskiej nieja­
kiego Ferdynanda Badowskiego, któ

ry wśród paserów i włamywaczy u-

chodził za amatora kradzionych ak-

cyj. Usuwał on za pomocą chemicz­
nych środków numery rzeczywiste,
wstawiał nowe poczem rzucał papie­
ry na rynek pieniężny. Jedna z o-

statnich machinacji była sprzedaż
500 akcji Banku Polskiego
zrabowanych w domu bankowym p,
Kwintę w Warszawie, oczywiście
po wywabieniu prawdziwych nume­
rów.

Opozycja
Pol. Parli! SoB]allsfycznB]

w s(osunhu do rxądu.
Zjazd Rady Naczelnej P. P . S. za°

twierdził stanowisko centralnego ko­
mitetu wykonawczego, który upra­
wia opozycję wobec rzędu Piłsudskie­
go — opozycję dość spokojną, bo w

partji sa odłamy o rozmaitych poglą
dach i dlatego ostrzejsza nie jest mo

żliwą. Organ P. P . S. ,,Robotnik41 tłu­
maczy takie stanowisko tem, że po­
czynania obecnego rzędu sę antypar-
lamentarne. Nikt też nie wie, co o

zamiarach rzędu sędzić, bo odpowie­
dzialn’i sternicy milczę, a co pisze
prasa rzędowa, to prawdziwie ,.ośla
łąka41 (słusznie!).

,,W tych warunkach - powiada au­
tor artykułu ,,Robotnika" poseł Nie­
działkowski - zapadła decyzja Central­
nego Komitetu Wykonawczego P. P. S .

Powiedzieliśmy sobie: przechodzimy do

opozycji nie poto by obrywać liście z

wieńca sławy Józefa Piłsudskiego, nie

poto, by ze złośliwością ulicznika szu­
kać w każdej okoliczności sposobu dla
rzucenia kamieniem czy obelgą; wręcz

przeciwnie; przechodzimy do opozycji,
bo chcemy, by kierownicy państwa zdali
sobie sprawę, że realnego układu sił

społecznych nie zmieni nikt i nic, żc

sanacja gospodarcza, kosztem łudzi pra­
cy dokonywana, — to utopja, że pp.
Meysztowicz czy Niezabytowski, jako
budowniczowie Polski przyszłości - to

nonsens, że Polska bez demokracji — to

Polska, skazana zgóry na klęskę.
Jesteśmy w opozycji, ponieważ trze­

ba za wszelką cenę zmienić bieg i kie­
runek polskiej polityki państwowej.
Gdy zmiana nastąpi, - powitamy ją
pierwsi z radością bez zastrzeżeń."

Cieszyć się zatem będzie ,,Robot-
nik44 ze zmiany, ale nie powiada, jak
ona ma wyględać. Przypuszczamy,
że zadowolony będzie dopiero wtedy,
kiedy rzęd znajdzie się na podwórku
socjalistycznem, na co się jednak nie
zanosi.

Wielojęzyczny kwartalnik
hedzie przeciwdziałał antypolskiej

propagandzie.
Od nowego roku zacznie wycho’

dzić w Warszawie kwartalnik w ję­
zykach: niemieckim, francuskim i
angielskim. Zadaniem jego będzie
przeciwdziałać fałszywym często
wiadomościom podaw’anym nrzez

prasę zagraniczna o stanie naszej
gospodarki. Redakcję kwartalnika
objęł adwokat tutejszy dr. Langrod.

Rada Towarzystwa Naukowego -

Polaków w Berlinie,
Nasz korespondent berliński dono­

si nam co następuje:
Na ostatnich zebraniach Towarzy­

stwa Naukowego Polaków w Berli­
nie nastęniło ponowne wybranie do­
tychczasow’ego Zarzędu z p. dyrek­
torem Begale, jako prezesem na cze­
le, a oprócz tego utworzono Radę,
która, w razie potrzeby, wspólnie z

Zarzędem odbywa narady i decydu­
je o ważnych zagadnieniach Tow’a­
rzystwa. Do Rady wybrano: pp. dy­
rektora Lemańczyka, p. inż. Vogta i
dr. Dybizbańskiego. Wybrani wybór
przyjęli.

Towarzystwo Naukow’e, pow’stałe
z dawnego T w’a Akadenrków Pola­
ków’, jednoczy na terenie berlińskim
ogół inteligencji polskiej, przyczem
Polacy--obywatele polscy biorę w

zebraniach również udział w charak­
terze gości.
Zaźydzenie Ameryki w oświetleniu

Forda.

Demokratyczny poseł Blumn z No­
wego Jorku wniósł w izbie rezolucję,
w któi’ej domagał się wybrania ko­
misji śledczej, złożonej z 7 posłów,
celem zbadania zarzutów Henryka
Forda przeciw’ żydom. Ford bowiem
stwierdza, że ma materiały do dy­
spozycji na podstawie których może

dow’ieść, że żydowskie wpływy opa­
now’ały wszystkie stanowiska rządu,
amerykańskiego, oraz Federal Re-
serve Bank. Ford ma materjały na­
tychmiast przedłożyć parlamentow’i,

Walka prasy warszawskiej x

z cenzura.
Jeszcze o smutnej roli generała Zajączka. - Foite!e ,,Gazety

Codziennej” w obec cenzury.
(Z cyklu ,,Zamach na wolność druku").

VI.

Nie przewidyw’ała nawet redakcja
,,Gazety Codziennej44, że dni jej już sę
skończone. Gdy następny jej numer

był prawie gotowy, otrzymała ,,roz­
kaz44 urzędu municypalnego: Rozkaz
brzmiał: ,,Gdy stosownie do postano­
wienia J. O . Księcia Namiestnika
Królewskiego z dn. 22 z. m wszelkie
pisma perjodyczne bez cenzury nie
mogą wychodzić, więc nim dalsze w

tej mierze przez władzę właściwę wy
dane będę przepisy... zaleca W-mu
Hr. Kicińskiemu, właścicielowi dru­
karni, którą w dniu onegdajszym z

woli Rzędu otw’orzono, aby żadnego
pisma perjodycznego nie ważył się
bez cenzury wydaw’ać, z wydawaniem
zaś ,,Gazety Codziennej" zupełnie się
wstrzymał, dopóki do jej w’ydawania
dalszego nie otrzyma wyraźnego po
zwolenia rzędu...44

Wobec tego Kiciński i Morawski
wydali osobne ,,uwiadomienie44, w

w którem powyższy rozkaz przyto­
czyli, dodając: ,,Uciekliśmy się na­
tychmiast pod opiekę i sprawiedli
wość J. O . Księcia Namiestnika, a lu­
bo pewni jesteśmy, iż rozkaz ten jako
przeciwny artykułowi 2-mu wspom
nianego postanowienia., cofnionym
zostanie, może jednak następie jaka
,,przerwa14, o której publiczność u-

prżedzamy...44
Opieka jednak i sprawiedliwość J.

O Księcia Namiestnika zawiodły zu

pe!nie. On to bowiem, a nie kto inny,
wydał zakaz w’ydawnictwa ,.Gazety
Codziennej44. Niemcewicz opowiada,
że gdy Zajączkow’i powiedziano, iż

gazeta, pisać by mogła, gdyby podda­

ła się cenzurze, oświadczył krótko:
,,Nic pisać nie będzie44. A gdy spyta­
no dlaczego? — odpowiedź była: —

,,Dlatego, że ja tak chcę!14
Ta jego arbitralność uwidoczniła

się już w pierwszych chwilach ist
nienia Polski Kongresowej Przestra­
szony nią Adam Czartoryski wysłał
dn. 8 stycznia 1816 list z błagalną
prośbę do cara, aby przywołał Zają­
czka do porząd,ku. W liście tym pi
sał m. in: ,,Jenerał Zajączek acz

światły i honorowy, niema ani zda­
nia, ani woli wobec J. C. Wysokości
W Księcia... Co chwila gotów jest na­
ruszyć konstytucję, na żądanie J. C .

Wysokości; wyraził to głośno w Ra­
dzie i powtarza przy każdej sposob­
ności... Taka uległość zniszczyć musi
wszelki zaród dobrego, uniemożebnić
sprawiedliwość, a konstytucję zmie­
nić w przykrą i bezużyteczną korne-
dję... Nie pojął obowiązku swego sta­
nowiska, nie zrozumie! intencji Naj­
jaśniejszego Pana... Przywołany do
porządku j oświecony co do istotnej
woli W. C . Mości, spełni ję w całej
pełni... Upomnienie jednak jest ko
nieczne... jeżeli sprawa publiczna nie
ma być na szwank narażona, a, na­
wet zaprzepaszczona,..44

Pierwszy zeszyt zapowiedzianej
,,Kroniki drugiej połowy roku 1819
przez Brunona Hrabię Kicińskiego i,
Teodora Morawskiego44 ukazał się

1 lipca. Na odwrotnej stronie karty
tytułowej, zaznaczono: ,,Z osób która
się do tego dzieła przykładają, wy­
mienić teraz możemy: Jana Olrycha
Szańiec,kiesro, Ignacego Kochanowi

skiego i Józefa Brykczyńskiego.44
Ostatni z nich był współpracowni­
kiem ,,Tygodnika Polskiego", w któ­
rym pod pseudonimem Bywalskiego
umieszczał lekkie i dość zgrabne o

brazki feljetonowe, i z tego powodu
ma może prawo, aby go uważać za

pierwszego polskiego felietonistę, je­
żeli nie zaliczymy do felietonów ar­
tykułów słynnego ,,Monitora44 z cza­
sów Stanisławowskich.1) a

,,Kronika" rozpoczynała swój ży­
wot odezwą ,,Do Reprezentantów Na­
rodu44. ,,Wznosić głos uwielbienia —

pisali wydawcy — ku czci Najlepsze­
go z Monarchów, błogosławić mądrą
ustawę, którą nas chce uszczęśliwić,
ogłaszać dobroczynne jej przepisy,
obstawać przy nich podług możności
i sumienia — oto jest powinność kaź.
dego Polaka, oto cel pisma naszego...
Prace w tym duchu poczęte komuż
sprawiedliwiej poświęcić możemy, je­
żeli nie wam, obrońcy swobód naro­
dowych.44

Później odzywała się redakcja do
nich jako do stróżów władz admini­
stracyjnych, którzy mają prawo
przedkładania nadużyć Naj. Panu.
,,Każdy powinien zwracać baczną u

wagę na przedmioty zaradzenia wy­
mag’ające... D otąd milczenie zupełne
pokrywało zdarzenia krajowe. Wszy,
stkie pisma drobnym sprawom za­
granicznym starannie się poświęca
jące, zdawały się Ojczyźnie własnej
być obcemi- Temu niedostatkowi
chcemy zaradzić. Chcemy dać też
możność dobrze myślącym porozu-

J) W każdym razie Brykczyński ma wię.k­
sze prawo do nazwy pierwszego polskiego
felietonisty niż G. M. Witowski (Pustelnik
z Krakowskiego Przedmieścia), którego ar­
’tykuły w Gazecie były jużto wprost prze­
kładem lub przeróbkami felietonów Wik­
tora Jouy p.t. ,,L’HermitedeChausseed’An-
tin" (w Gazette de France). Brykczyńsk!
tłomacz ,,Pieniaczy1 Rasyna i ,,Wiadra por­
w’anego" (La eoccbią rapida) Tassoniego,
uw’ażany za najzdolniejszego z młodych pi­
sarzy, umarł wkrótce w narvżu na suchoty.

mienia się w przedmiotach świętych
dla ich serca... Jeżeli dopniemy za,
miaru, wsparci przez doświadczo­
nych mężów — wtedy osiągniemy cel
jedyny, który sobie w życiu zakłada,
mv. cel stania się użytecznymi...44

Pierwszy zeszyt ,,Kroniki" jako o=

kazowy miał 64 stronnic druku, (na.
stępne składały się z 16 tu lub 24-ch).
Po w’spomnianej dedykacji znajduje­
my w nim ,,Uwagi o konstytucji44,
przy końcu których czytamy, iż ,,ńaj,
większą podporą i swobód zaręczy=
cielką jest wolność druku i odpowie­
dzialność urzędników... Szczęśliwi
Monarchowie, którzy do uskutecznię,
nia zamiarów swoich trafią na Za­
moyskich i Sullich."

Dalej szedł przekład z ,,Prawdziwie
wolnomyślnego44 (Le vrai libera!) ar­
tykułu: ,,O ciemnocie, despotyzmie i
niewoli44. Następowały recenzje z

dzieł świeżo wydanych, po których
szła pisana w każdym numerze przez
Kicińskiego ,,Historja tegoczesna44,
będąca rodzajem dzisiejszych ,,Prze,
glądów politycznych44. W tej pierw­
szej ,,Historji44 autor przedstawiał,
jak i gdzie wygląda swoboda prasy,
jaki jest jej wpływ dobroczynny na

oświatę i pomyślność kraju. Zazna­
czał, że ,,konstytucja nasza żąda u,
krócenia nadużyć, nie przypuszcza.”
jąc żadnych ograniczeń...44

,,Kronika" nie posyłała artykułów
do cenzury jako pismo nieperiodycz­
ne. Było to poprostu obejście reskry­
ptu o cenzurze. Cała nieperjodycz-
ność jej bowiem polegała na tvn tyl­
ko, że nie były ogłoszone z góry dni
jej ukazyw’ania się. Ale przy końcu

każdego tomiku wydawcy zaw’iada.,
miaii, kiedy następny tomik wyjdzie.
A wychodziło ich trzy na tydzień,
czyli pomijając niedziele i święta,
,,Kronika44 była pismem wychodzą-
cem co drugi dzień, a nawet miała
zamiar częściej się ukazywać, kiedy
redakcja zapowiadała wyjście 100 to­
mików w czasie od 1 go lipca do 31-go
grudnia.

Ka%hnbs% Bartoszewicz.
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Z WIELKOPOL SKI i POMORZA

Szan. Czytelników na pfowincji
prosimy o wczesne odnowienie przed=
piaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI" -

NA STYCZEŃ. - Listowi Już obcho­
dzą! Miejmy pieniądze uszykowane,..

JUTROSIN. (Sędziwy wiek.) Cdbył się
pogrzeb śp. Macieja Biedermann, restaurato­
ra j najstarszego obywatela tut. miasta. Mi­
mo swego podeszłego wieku liczył bowiem
95 łat — pracował śp. B. fizycznie aż do

ostatniej chwili, kiedy go przed dwoma ty­
godniami niedomaganie przywiązało do ło­
ża, którego już więcej nie opuścił.

JANÓWIEC. (Postrzelony kłusawti’k

zmarl.) W nocy z 18. na 19. bm. wybrał się
leśnik majętności Brudzyń w towarzystwie
policjanta Tomaszewskiego do lasu, aby
przy świeżym śniegu kiedy łatwo zauważyć
ślady wytropić kiusown’ków, tak licznych
w naszej okolicy. Jeszcze przed miesiącem
zabił kłusownik urzędnika w pobliskim
Zakrzewie. Niedługo trwały poszukiwania
i wnet natrafili na ślady kłusownika. Na

trzykrotne wołanie pilicjanta, aby kłuso­
wnik podniósł ręce do góry i przyszedł bez

strzelby, tenże nie odpowiedział i nie za­
reagował. Policjant, widząc skierowaną lu­
fę dubeltówki kłusownika na siebie, wy­
strzelił i ranił ciężko przeciwnika Był to
cieśla bez pracy Przybylski, z Janówca. Kłu­
sownik umarł w nocy w kilka godzin po
wypadku. Znaleziono przy nim nabitą du­
beltówkę.

fl;oBMieraicra.

Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja­
ków. Dnia 10 bm. odbyło tut. Tow. Powst. i Wo­
jaków, jedno z najlepiej na miejscowym gruncie
prosperujących towarzystw, swoje tegoroczne
walne zebranie pod przewodnictwem prezesa p,
Pankąnina,

Po zagajeniu i przyjęciu nowego członka w

osobie p. adw. Knacha, wygłosił referent oświa­
towy, p. Schmidt, ostatni referat z cyklu ,,Hi­
storia wojskowości polskiej", na temat — te­
chnika wojny światowej i powstanie formacyj
polskich podczas wojny światowej.

W dalszym toku zebrania członkowie zarzą­
du zdali sprawę z rocznej działalności gorliwej i

pełnej poświęcenia pracy.
Tow. urządziło cztery strzelania o nagrody,

dzień przyposobienia wojskowego z manewrami
i zawodami lekkoatletycznemi i dwie zabawy z

okazji uroczystości narodowych. Pozatem brało
udział w obchodach bratnich towarzystw obwo­
du i okręgu.

Do nowego zarządu wybrano ponownie p
burmistrza Stanisława Pankanina prezesem, p.
Bronisława Sikorskiego wiceprezesem, p. Bole­
sława Sikorę sekretarzem, p. Stefana Jurczyń
skiego skarbnikiem, p. Stefana Dobiałę zast. se­
kretarza, p. Marjana Konka komendantem, p.
Andrzeja Wieczorka zast. komendanta, p. Ed­
munda Schmidta referentem oświatowym. Na

wniosek ostatniego, uchwalono zająć się obcho­
dem rocznicy wkroczenia wojsk polskich ze

współudziałem miejscowych towarzystw. Po

przywróceniu zachwianej harmonji w towarzy­
stwie, solwował prezes zebranie hasłem ,,Wol­
ność!" dodaiąc życzenia owocnej pracy w na­
stępnym roku.

Strzelno.
Ze Zw. podoficerów rezerwy. Dnia 12 bm.

o godz. 14-ej odbył się w lokalu p. Grześko­
wiaka roczne walne zebranie Zw. Podoficerów

Rezerwy Rz. P. Z. Z. koła w Strzelnie. Na ze­
braniu tem między in. dokonano wyboru no­
wego zarządu. Prezesem został dotychczasowy
prezes p. Skrzypczak, sekretarzem p, Wesołow­
ski Ludwik, zast. sekr. p. Olejnik, skarbnikiem

p. Driesen, ławnikami pp. Szneidera i Różno-
wicz. Do sądu koleżeńskiego wybrano jako
przewodniczącego p. Szneidera i jako ławników

p. Skrzypczaka i Różnowicza. Na zebranie to

przybył delegat związku p. Zie!ątkiewicz.
Zw. absolwentów szkół wydziałowych. Dnia

fi bm. wiecz. w lokalu p. Grześkowiaka od­
było się roczne walne zebranie Zw. Absolwen­
tów Szkół Wydziałowych b. zab. prusk. ,kolo
Strzelno. Zebranie zagaił pzrewodnicz. R . Fie-

big. Sprawozdanie zdali przewodniczący R.

Fjebig, dalej sekretarz Marjan Cieśiewicz, da­
jąc krótki pogląd na całoroczną pracę koła.
Koło urządziło ogółem 16 zebrań ogólnych i 30

zebr, zarządu w ciągu kadencji zarządu. Główną
imprezą, urządzoną staraniem koła był wieczo­
rek z tańcami, który się odbył w sali p. Grześ­
kowiaka 1 bm. pod protektoratem. Publicz­
ność dopisała swą obecnością, daiąc tem bodźca

do dalszej pracy..

Pękający granat miał ich złączyć
na wieki.

Kochanek rozerwany na kawały. - Ona uciek!a z objęt
ukochanego i ocalała.

P. Ja,n Krycza, urodziwy młodzian, syn
zamożnego leśnika, zamieszkującego w Za-
rzeninie w gminie Zajączkowskiej na Po­
morzu i znanego dobrze w okolicy, będąc
na polowaniu, spotkał w lesie piękną dzie­
woję, w której się rozkochał.

Niebawem stwierdził że jest to uboga
dziewczyna, zamieszkująca z matką w po­
bliskiej miejscowości Kjirlikowo.

Młodzieniec zaczął coraz częściej odwie­
dzać ukochaną. Była to pierwsza jego mi­
łość Krycza miał wobec niej jaknajlepsze
zamiary i wkrótce oświadczył ojcu, że pra­
gnie się z nią pobrać. Ojciec jednak katego­
rycznie oparł się tym projektom.

Nie pomogły rozpacz i biagania syna.
Widząc wreszcie, że zaciętego oporu ojca
nie przełamie, doszedł do przekonania, że

tylko śmierć może go połączyć z ukochaną.
Dlatego też postanowił wykonać plan stra­
szny. Narzeczona zgodz !ą się na zamiar

szaleńczy. Młody Krycza postara! się o fran­
cuski bojowy granat ręczny, którego siła

wybuchowa jest jak wiadomo przerażająca
i wczesnym rankiem udał się wraz z uko­
chaną na polanę, znajdującą się w pobliżu
domu ojca.

Tam zakochani postanowili zginać Osta­
tni raz padli sobie ze łzami w ramiona i

młody Krycza miał już pociągnąć za zapał.
Dziewczynie zbrakło odwagi, nie W’ytrzyma­
ła tej strasznej chwili i z rozpaczliwym
krzykiem wyrwawszy się z objęć kochan­
ka — uciek!a.

Nie odb’egła nawet 5 kroków, kiedy roz­
legł się straszliwy huk Dziewczyna cudem

ocalała, nie została nawet draśnięta.
Natomia,st młodzieniec został formalnie

rozerwany na kawały.
Tragiczny samobójca pożegnał się po­

przednio ze ,swym bratem i pozo’stawił list
do ojca.

O pow’yższym wypadku p’saliśmy już.
Obecnie podaliśmy zebrane szczegóły tra-

gedji.

TT

Wizyta wo]zwody pomorshlBgo ntodzlanowsk(ego
w Grudziądzu-

Korespondent nasz donosi:
W sobotę, dnia 18 bm. i 19-ego bawił w

Grudziądza p. wojew. Młodzianowski. Po

przybyciu w sobotę o godz. 10 przed południem
udał się p. wojewoda w towarzystwie prezy­
denta miasta, p. Włodka, na przegląd tutej­
szych wielkich zakładów przemysłowych. O

godzinie pierwszej przybył p. wojewoda do ra­
tusza . miejskiego, na wizytację poszczególnych
biur. O godzinie 5 po poi, odbyła się w pry-
watnem mieszkaniu p. prezydenta herbatka na

cześć p. wojewody, na którą otrzymali zapro­
szenie przedstawiciele władz, urzędów oraz

prasy. Wieczorem był p. wojewoda w Teatrze

miejskim, gdzie odegrano komedję Fijałkow­
skiego ,,Noc przedślubna".

W niedzielę rano zwiedził p. wojewoda wy­
kończone miejskie domy robotnicze, bocznicę
nad Wisłą, elektrownię i gazownię, która zo­
stała kosztem pół miljona zł, codopiero prze­
budowana. W południe wziął p. wojewoda u-

dział w nabożeństwie w kościele farnym, a po
złożonej ks. dziekano-wi Dembkowi wizycie,
udał się w towarzystwie prezydenta Włodka
na poświęcenie nowowybudowanej poradni dia

płucno chorych: poświęcenia dokonał ks. dzie­
kan Dembek. Następnie składał p. wojewoda
wizyty, mianowicie generałowi Ładosiowi, ge­
nerało’wi Kasprzyckiemu i przewodniczącemu
Rady miejskiej, mecenasowi Szychowskiemu.
Pod wieczór udał się p. wojewoda w podróż
powrotną do Torunia.

IbmswbwcSsew.

Rozwłeimożnienie się żydowstwa dzięki
bierności Polaków przybiera w mieście coraz

większe rozmiary. Onegdaj otwarty został przy
ul. Kasztelańskiej nowy skład żydowski, handel

skór. Znamiennem jest to, iż żydzi otworzyli
skład w sobotę o godz. 5 -tej t. j. po szabasie,
zapraszając przedtem miejscowych szewców na

uroczystość otwarcia. Pierwszy, który progi ży­
dowskie przestąpił z życzeniami byt p. Kowal­
ski, szewc z Szerokiej u!icy. Następnie odwie­
dzał skład szereg rzemieślników — Polaków.

Ci sami żydzi wydzierżawili podobno skład

przy ul. Paderewskiego u p. Langowskicgo i

zamierzają tam uruchomić warsztat szewski,
Skład ten wydzierżawił im p. Langowski za su­
mę 2000 zł, tymczasem od chrześcijanina żądał
3.000 złotych.

Niejaki Włodarski wydzierżawił swojego
czasu przy ul. Wałowej 3 żydowi Juszczyńskie-
mu skiad za 3000 zl. Za takie postępowanie pa­
na tego zbojkotowano.

Mówią, że Huta Szklana wydzierżawiła
Włódarskiemu piękna ubikacje składowe za

150 złotych.
Wstyd i hańba tym, którzy ułatwiają żydom

rozszerzania handlu i rzemiosła w czysto pol-
skiem mieście..

Ku uczczeniu pamięci śp. Kuratora Sobió-

skiego, zamordowanego we Lwowie za wytrwałe
bronienie polskości kresów wschodnich, urzą­
dziło inowrocławskie Koło T. N, S. W . (Tow.
Naucz. Szk. Śr. i Wyższ.) dnia 18 bm. skromny
obchód, w którym wzięła udział młodzież szkol­
na. Nabożeństwo żałobne odprawione został.o w

kościele Najśw. Serca Jezusowego, bezpośre­
dnio potem prof. Pawłowski wygłosił w Parku

Miejskim odczyt, poświęcony osobie i działal­
ności śp, kuratora.

Na targu ostatnim płacono za funt masła od

2,90 do 3,20 zł, sera od 50 do 60 gr., za mendel

jaj od 3,80 do 4,00 zł. za funt grochu od 40 do
45 gr., cebuli 20 do 25 gr. Za funt szczupaków
od 1,70 do 1,50 za funt leszczy 1,50, za okonia

1,80. Ceny na inne artykuły spożywcze pozo­
stały bez zmiany.

Sad Pokoju skazał Jana Makowskiego, po­
dróżującego z Podgórza za nieformalne prze­
prowadzenie transakcji maszyny na 1 miesiąc
więzienia. J . M . był już kilkakrotnie karany,
dlatego nastąpił tak wysoki wymiar, kary, Józe-

fa Bednarskiego ze Złotnik Kujawskich za o-

czernienie nauczyciela i kierownika szkoły w

tejże gminie na 10 zł grzywny. Niejakiego Ję­
drzejewskiego z Kruszwicy, oskarżonego o uraz

cielesny, popełniony na osobie p. Drygalskiego
sąd skazał na 500 zł grzywny i na 100 zł od­
szkodowania dla poszkodowanego. W związku
z tą sprawa, Drygalski skazany został na 30 zł.

grzyxrny za obrazę Jędrzejewskiego. Macieja
Siemianowskiego z Godzięby za hodow. tabaki
na 239 zł grzywny, a w razie nieściągalności za

każde 10 zł dzień aresztu. Siemianowskiego
skazano na 1 dzień aresztu, za nieuzasadniony
zarzut pod adresem komisarza Szóstaka,

Izba Karna przy Sądzie Powiatowym ska­
zała niej. Kazimierza Grzybowskiego z Kruszwi­
cy na 15 miesięcy więzienia za to, że jako cze­
ladnik p. Rzymowskiego pobierał pieniądze za

czyszczenie kominów, nie mając do tego upo­
ważnienia.

’B, fiBOiesKAffi.

Śmierć wśród objawów zatrucia, Dnia 16 bm.
zmarła wśród objawów zatrucia Anna Giirkó-

wna, służąca osadnika Blflmego w Pierzyskach.
Gurkówna wyszła 15 bm. z domu, udając się do

zamieszkałej w pobliżu wdowy Heleny Meyer,
gdzie dostała kurczów, tracąc przytomność.
Dnia następnego zakończyła G. życie, nie odzy­
skawszy przytomności.

Prowadzi się w tej sprawie dochodzenia.

Otwarcie wystawy. Zorganizowana przez
Zw. Artystów Plastyków pierwsza okrężna wy­
stawa, której zadaniem było zapoznanie spo­
łeczeństwa wielkopolskiego z malarstwem wiel-

kopolsk?ein, cieszy się w Gnieźnie powszech-
nem zainteresowaniem. Otwarcia wystawy,
która mieści się w sali Hotelu Francuskiego,
dokonał ks. biskup Laubitz, w obecności przed­
stawicieli władz, wojsk,, cywilnych oraz zwie­
dzającej publiczności. Wystawa patrwa cały
tydzień i jest codziennie otw’arta od godz. 9
do 21. Wejście dla dorosłych 1 zł,, dla dzieci
i młodzieży 50 gr. Organizacje, stowarzysze­
nia, szkoły i wojskowi, zwiedzający wystawę
zbiorowo, otrzymują zniżki.

Turnie} szachowy o mistrzostwo Gniezna. W

trzynastym dniu turnieju rozegrano m, śn. trzy
ważne partje: GaWrych wygrał do Eliksa, Rad­
wański do Mailo,wą, i Serędeńskj do dr,
Schittka,

Przytrzymanie poszukiwanego ,,ptaszka’1.
Od kilku miesięcy poszukiwała tut. policja
państw. Stefana Sytkoirskiego, który swego
czasu dokonał kilku kradzieży z włamaniem.
S. unikał przez dłuższy czas miejsca zbrodni,
wałęsając się przeważnie pó sąsiednich powia­
tach. W ub. piątek zauważyła tut. policja
podczas jarmarku na rynku-jakiegoś młodzień­
ca, łudząco podobnego df poszukiwanego
,,Stefka". S. Powąchawszy pismo nosem, sko­
rzystał z ciżby jarmarcznej i zniknął w ul.

Tumskiej. Czterech funkcjonariuszy urządziło
natychmiastowy pościg za zbiegiem, którego
znaleźli w krzakach ogrodu zakładu, zasypane­
go śniegiem,

Kradzież. Helenie Markiewiczowej, zam.

przy ul. Tumskiej, skradziono nocą ze strychu
bie!iznę: wartości około 600 zł.

Stowarzyszenie Polek młoda, źeńsk. ,,Pro­
mień" urządziło w niedzielę, dnia 19 bm. o

godz. 19 bm. o godz. 7,30 w sali Domu Katolic­
kiego ,,Wieczornicę ku czci Nieznanego Żoł­
nierza", z obszernym programem, który obej­
mował deklamacje, śpiew oraz dwuaktówkę.
Publiczności bardzo wiele,

Kradzież. W nocy z 12 na 13 bm. włamali

się jacyś niewyśłedzeni dotąd sprawcy do kla­
sy szkolnej w Kobylicy, pow. gnieźn. i skradli

1 skrzypce, wartości 100 zł. W łaściwym za­
miarem przestępców było okradzenie mieszka­
nia nieobecnego podówczas kierownika Szkoły,
p, Cynalewskiego, czemu przeszkodził nieocze­
kiwany powrót jego. Dochodzenia w toku.

Z SBCMBBMBHBia.

Rzekomym inżynierem zajęła się po­
l’eją. W Poznaniu przebywał od pewnego
czasu i prowadził swoje przedsiębiorstwo
inżynierskie rzekomy inżynier Hermann.

Lacktnann, obywa,tel niemiecki, który nie u-

zyskawszy mimo starań, obywatelstwa .pol­
skiego, musiał na polecenie władz, admini­
stracyjnych opuścić granice Polski. Lack-
mann skorzystał z polecenia władz polskich
i wyjechał do Niemiec bez paszportu. Ponie­
waż jak się obecnie okazało, miał on tu^
znaczne zobowiązania, finansowe w stosun­
ku do rozmaitych firm, firmy te zgłasza­
ją się do policji ze swemi pretensjami.

Nieszczęśliwy wypadek w drukarni ka-

tcl’ckiej. W drukarni katolickiej przy Al.

Marcinkowskiego, pracownik drukarni An­
toni Kleczyk uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi. Kleczyk. zbliżywszy się nieostrożnie
do maszyn, zosta.ł schwytany przez It’ans-

misję i uległ zdruzgotaniu lewej ręki. W
stanie ciężkim przewieziono go dó szpitala
miejskiego.

Wypadek w gmachu gimnazjum, w

gmachu gimn. im. Mickiewicza przy ul. Gło­
gowskiej zawalił się sufit, raniąc dwóch ro­
botników: Wincentego Rosiaka i Edmun­
da Kaczmarka.

Wpadl w sidła policji. W ręce policji
wpadi niej. Jan Skotorczyk, który miał ca­
ły szereg zatargów’ ze spraw’iedliwością. Po­
szukiwała go również prokuratura zagra­
niczna. W Gtinstrówie w Meklemburgji usi­
łował w celach rabunkowych dokonać mo!r­
derstwa.

Sensacyjna kradzież w Starogardzie.
Straty wynoszą około 769 zł. - Złodzieje
pozostawili ślady na wagon,ie. - 200 zl

nagrody. ’

Dnia IG. bm. wieczorem obiegła miasto
sensacyjna wieść o tajemniczem zniknięciu
z w’agonu około ctr. bekonów, (,a!a ta
afera miała miejsce dw’a tygodnie temu tj.
w/ czw’artek 9. bm.

W dniu 9. bm..tutejszy ,,Eksport beko­
nów" ładow’ał na małym dworcu nową prze,
syłkę mięsa. Załadowano cały wagon, t. zn.

około 162 świń (80 balów). Na drugi dzień

spostrzeożno w Gdańsku na wagonie eks­
portowym małe pocięte kawałki bekonów.

Natychmiast po stwierdzeniu faktu, wy­
słano depeszę do Starogardu, zawiadamiając
rzeźnię miejską o spostrzeżeniu kradzieży.
Tego samego dnia jeszcze oddano sprawę
policji śledczej, która dotąd nie wpadła
na trop sprawców. Eksport bekonów wy­
znacza wobec tego na,grodę w kw’ocie 200
zł. za wykrycie złodziei, wzgl. za wskaza­
nie śladów w tej tajemniczej aferze.

ZMARLI:

Ś, p. Franciszek Dumania w Lulkow’!e,
pow. Toruń.

Śp. Wincenty Domański, w Poznaniu.
Ś. p . Zdzisław Zieliński z Kościana, czło-

nek Zw’iązku Centr. Handlarzy Bydłem.
Ś. p. Wawrzyn Łączkowski, zalóżyeiel

,,Rolnika" w Śmigłu.
ś. p. Bolesław Brssso, emeryt, nam,sy-

ciel w Lesznie,)
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Diecezja chełmińska.

Przeniesieni zastali: lys, wikary Ignacy
Stawicki z Pogódek, jako kuratus do Kle­
szczewa ks .prefekt Pańsko z Wejherowa
(Collegium Leoninum) jako kuratus do

Szczepanek pow Grudzią.dz, ks. wikary Cze­
sław Wilemski z Brus jako kuratus do W.
Lubienia (’dekanat nowski) ks. Pronobis.

profesor przy Collegium Marianum w Pel­
plinie jako prefekt i katecheta do gim­
nazjum w Wejherowie

Z POMORZA.

DĄBROWA CHEŁMIŃSKA. W odpowie­
dzi na naszą notatką w nr. 281 pt: ,,Wszy­
stko śpi", otrzymaliśmy list od Tow. Powst.
i Woj., które w bardzo stanowczy sposób
odpiera zarzut korespondenta, tak źle in­
formują.cego ze względów osobistych.

SUCHA, pow. Św’eckL ( Z życia towa­
rzystw.) W miejscowości naszej mamy trzy
towarzystwa: Powst. i Woj. z prezesem An­
drzejem Szczęsnym, grupa Inwalidów któ.

rej przewodniczy p. Ludwik Nitka, oraz

kółko rolnicze, z Wojciechem Wiese na

czele Wszystkie towarzystwa okazują dużą
ruchliwość, pracują w miarę sił wydatnie.
Dawniej istniało w Suchej Towarzystwo
Ludowe, które obecnie zasypia snem spra­
wiedliwego, oraz Towarzystwo Młodzieży,
którego już tu również niema,

WIEŁBRAŃDOWO, pow starogardzki.
(Włamanie). W dniu 13. bm. nad ranem

około gódz. 5. wtargnęli złodzieje do mie­
szkania gosp. p. Maciejewskiego, na wy­
budowaniu i zrabowali przeszło 3.000 (trzy
tysiące) zł. w gotówce, oraz różne rzeczy
ubraniowe W tym czasie w domu nie było
nikogo, gdyż gospodarz odwoził swą żonę
na dworzec zostawiając nieletnie dzieci sa.

me w domu. Złodzieje wtargnęli przez o-

kno, wytłaczając szybę.

Traciaolca.
Przebrukowauie ulic. Rada Miejska zgodziła

się na projekt Magistratu w sprawie ustalenia

planu przebrukowania ulic na przyszłe pięcio­
lecie z tem, aby rynek przebrukowano przy pra­
cach brukowych, ul. Zielonej.

Zasiłek dla pracowników miejskich. Na osta­
tniem posiedzeniu Rady Miejskiej uchwalono w

myśl uchwały magistratu na podstawie rozp.
Prezyd. Rzplt. w sprawie jednorazowego zasiłku
dla funkćj. pańsw. wypłacić tut. pracownikom
miejskim na mieś, listopad i grudzień br. do­
datek w wysokości 10 proc.

Regulacja placu Zamkowego. Plac Zamkowy
po urządzeniu będzie służyć jako targowisko.
Po przeprowadzeniu kanalizacji, wyrównaniu
terenu zostanie wydany do użytku, Wykonanie
pracy wstawione będzie do preliminarza na rok
1927.

Claofnftce.

Nowy ołtarz w kościele farnym. Dzięki sta­
r.aniom ks. prób. Makowskiego, kościół nasż

farny zyskał znów nową ozdobę. Dobiega za­
ledwie 2 !ata, jak parafja nasza podjęła się dość

kosztownego zadania, aby całe wnętrze świąty­
ni gruntownie odnowić. Pociągnęło to dość zna­
czną sumkę pieniędzy, ale wierni parafjanie
nie szczędzili ,,wdowiego" grosza, aby Dom

Boży doprowadzić do należytego stanu. Dziś je­
steśmy znów świadkami nowej pracy ks. pro­
boszcza, który przyczynił się w wielkiej mierze
do wzniesienia pięknego ołtarza w bocznej na­
wie kościoła, w miejsce dawnego ołtarza Matki

Boskiej, który pod względem sztuki nie przed­
stawiał rzeczy wartościowej. Ołtarz wykonany
przez artystę rzeźbiarza p. J. Zelka z Torunia,
pód względem artystycznym nie pozostawia nic
do życzenia. Spodziewać się należy, że ludność

parafji chojnickiej nie poszczędzi, jak dotąd,
skromnych ofiar na pokrycie kosztów budowy
ołtarza, gdyż jak się dowiadujemy większa część
należytości jeszcze nie jest zapłacona.

Z życia Tow. Lud. pod wezw. św. Antoniego.
Stosownie do uchwały ostatniego zebrania, od­
będzie się w hotelu Centralnym dnia 9 stycznia
wieczór religijny, na którym odegrana będzie
tragedja w 5-ciu akt. p. t,: ,,Hermenegild", Przy­
gotowania jak i próby powyższej sztuki prowa­
dzone są 1 energicznie przez specjalnie zorgani­
zowany komitet z członków towarzystwa.

Koło podoficerów rezerwy, pód przewodni­
ctwem swego prezesa p. Kubika, przygotowuje
na Sylwestra wspaniałą zabawę sylwestrową
dła członków i zaproszonych gości. Spodziewać
się należy, że zabawa jak i roku ubiegłego wy-
padnie doskonale. Nadmienić wypada, że sala
hotelu Centralnego będzie bogato udekorowana.
Prace około dekoracji i upiększenia sali rozpo­
częto już od tygodnia.

Kabaret w ,,Centralnym", który cieszy się
niezwykłem powodzeniem pod kier, znanego
artysty p. Ordońskiego, powiększył się o jedną
siłę. Mianowicie przybyła nowo zaangażowana,
tancerka ,,Variętfe" wiedeńskiego p. Truda
Seel. Występ p Trudę Seel ściąga licznych gości
do ,,Centralnego" żądnych tego rodzaju imprez.

Zebranie stowarzyszenia kupców samodziel­
nych. W środę o godz. 8,30 w hotelu Central­
nym odbyło się zebranie kupców samodziel­
nych, które zagaił prezes p. Maciejewski. P.

Kobyliński zastępował nieobecnego sekretarza

stowarzyszenia. Po przeczytaniu protokółu
prezes oddal g!os p. Majewskiemu, profesorowi4
szkoły handlowej z Tczewa, który w wyczer­
pującym i nadzwyczaj rzeczowym referacie

przedstawił ustawę stemplową. Nad referatem

rozwinęła się bardzo zajmująca i ożywiona
dyskusja. Wyjaśnień udzielał p. Meller, przed­
stawiciel urzędu skarbowego, Dyskusja prze­
ciągnęła się do godz. 11 w nocy. Przemawiali
pp. Maciejewski, Kobyliński, Słomka, Mikałaj-
czyk, Struczyński itd. Po wyczerpujących de­
batach, o godz. 12 w n. prezes zamknął po­
siedzenie.

Budowa nowych domów. W środę o godz. 2

popoł p. burmistrz Wojczyński otoczony człon­
kami magistratu uczestniczył w uroczystości
podnosili wieńca na nowobudującym się domu

przy ul. Kaszubskiej (Nowe Miasto). Podmaj­
strzy przemówił w krótkich słów, do p. burmi­
strza, dziękując w im. robotników i rzemieślni­
ków, za przedłużenie pracy, a co zatem i wzmo­
żenie się ich zarobków, na co w odpowiedzi p.
burmistrz Wojczyński im za ich wytrwałą i

piękną pracę podziękował, obiecując w przy­
szłym roku dalsze domy budować.

Wszyscy zatrudnieni otrzymali gratyfikacje
oieniężne. Nowy dom zawiera w sobie 16 mie­
szkań 2-pokojowych i kuchnie. Ukończony we­
wnątrz zostanie za 2 do 3 miesiące, tak że na

1 kwietnia r. przyszłego będzie się można wpro­
wadzać.

Pożar koniczyny w Bielawkach. Już trze­
ci pożar w przeciągu ostatnich 3 miesięcy za­
notowano na państwowej domenie Bielawki

pod Pelplinem, Dwa stogi koniczyny znów pa-
dło ofiarą pożogi. Pożar powstał prawdopodo­
bnie z podpalenia. Koniczyna była ubezpie­
czona.

Kradzież dła wprawy. Do sklepu panien
Kinder przy ul. Mickiewicza, w czasie naj­
większego ruchu na ulicy, około godz. 5 po poł.
wszedł jakiś młody mężczyzna i chwyciwszy
jedną z najefektowniejszych i najdroższych la­
sek z przegródki, wyleciał na ulicę i pomimo,
że właścicielka go trzymała parę sekund za

kołnierz, zdołał, otoczony całą chmarą wrze­
szczących chłopaków, drapnąć.

Ruch w porcie. Towarzystwo ,,Żegluga Wi­
sła-Bałtyk" załadowało 11 bm. na łichtery
528,2 ton. Wyszło z portu berlinkami 870,2
ton. Dnia 12 bm. nie ładowano. Dnia 13 bm.
załadowano na berlinki 90 ton.

Złodziejskie kosorcjum nad brzegiem Wisły.
Policja nasza wpadła na trop całej bandy zło­
dziei węgla, kradzionego bądź firmie ,,Żegluga
Wisła-Bałtyk", bądź to na kolei wprost z wa­
gonów. Składy kradzionego węgla urządziła
sobie ta szajka niedaleko portu żimowego, w

łodziach.

Złodziejka w dobrym stylu. Od paru dni od­
wiedza mieszkania jakaś elegancka, 20-letnia
dama, zamawiając się chęcią wynajęcia poko­
ju. W tym czasie pani ta kradnie, co jej pod
rękę wpadnie, i najspokojniej w świecie wy­
chodzi. Już w kilku miejscach eksperyment ten

jej się udał,
Najwyższa nagroda dła hodowcy-amatora

kanarków. Najwyższą nagrodę wraz z meda­
lem złótym otrzymał na wystawie kanarków
w Bydgoszczy, za wyhodowane w domu u sie­
bie kanarki, p. Szandrach Franciszek, sekretarz

urzędu stanu cywilnego w magistracie tczew­
skim, zamieszkały przy- ul. Rybackiej 20.

CHEŁMNO. Pamiętajcie o kuchni ludowej. Z
dn. 1 bm. magistrat m, Chełmna wznowił dzia­
łalność kuchni ludowej, Ze względu jednakże na

okoliczność, że fundusze na ten cel są niewy­
starczające, magistrat w specjalnej odezwie
zwrócił się do obywateli miasta i okolicy z go­
rącą prośbą o składanie ofiar w naturze i
datkach,

ShntaKgi.

W jednym z pism toruńskich czytamy notatkę
p. t, ,,Zmiany osobowe w garnizonie toruńskim"
tej treści: ,,Do dyspozycji D. O . K. VIII w To­
runiu przydzielony został podpułkownik Z . :i-
sław Łoziński z zapasu młodych koni nr. 2 w

Wyrzysku.
Jakże głupio podobna stylizacja wygląda a

nieskończon!e głupszym był ten, kto tę notatkę
zredagował. Nie jest wykluczone, że wzmianka
o pułkowniku numerowanym ,, nr, 2 Wyrzysk
jest głupim kawałem endeckim.

Zjawił się w naszej redakcji były dyrektor
chełmińskiej Kasy Oszczędności, i Banku po­
wiatowego p. Marwiński Artuf i opowiedział
nam smutną historję: Miałem stanowisko, praco­
wałem w miarę sił, dziś usunięto mnie z zaj­
mowanej posady, odebrano mi kawałek chleba
i zrujnowano moralnie. Na zasadzie przeprowa­
dzonej rewizji ksiąg przez zaprzysiężonego re

wizora z Torunia p. Mizgalskiego posądzono
mnie o sprzeniewierzenia i malwersacje. Wobec

tego musiałem opuścić stanowisko i przenieść
się do aresztu śledcz., gdzie przesiedziałem 12

tygodni, Cztery razy mnie uwalniano i cztery
razy z poWrótem wsadzono do aresztu. Dziś zo­
stała sprawa umorzona, bowiem okazało się,
iż jestem niewinny a orzeczenie zaprzysiężone­
go rewizora okazało się błędne.

Przypominamy naszym czytelnikom, że i w

sprawie Banku Dyskonotowego p. Mizgalski
spisał się też pożal się Boże i w dodatku miał

czelność skarżyć redakcję.
Takie Urzędowanie, jakie pełni p. Mizgalski,

nazwać można publicznym rozbojem
w ł’

w

Ze Skocza pis?ą nam: wiele hałasu narobiło

nawiązanie stosunków handlowych przez kupca
S. z pewnym żydem. Aliści drugi kupiec, p. Sz.

wydzierżawił swój skład żydowi Kerl-

sowi, który założył szumną firmę ,,Agraria1 .

Skandal to wielki i wstyd dla sprzedawczyków,

Chodzież ma stałe utrapienie. Wprowadził
się tu niej p. G. profesor z Małopolski. Ludzi

dobrych, szczerych, praco-witych, patriotycznie
myślących przyjmujemy sercem całem. Gorzej
jest z naszym profesorem, wobec którego zając
musimy krytyczne stanowisko. Panie Profesorze:

warcholić, każdą pracę utrącać lub ośmieszyć,
wreszcie krytykować każdy na ślepo potrafi, na­
wet fńny... nie pan, Gorzej jest, gdy trzeba za­
prząc Się do roboty żmudnej, codziennej, wy­
magającej zaparcia się siebie, wyrzeczenia się
reklamy i ambicji poselskich, Tam pana profe­
sora niema. Prosimy zatem nie warcholić i in­
nym w pracy nie przeszkadzać.

W Dąbrowie, pow, Sępólno zagnieździł się
,,gorliwy” nauczyciel Eckiert, który wobec 10
Niemców i przeszło 100 Polaków w szkole ka­
tolickiej zażądał, aby wyświetlany obraz tłuma­
czono w języku niemieckim, Wolna droga p. E,,
do Vaterlandu nie daleko.

Muzeum miejskie otwarte w niedziele,
wtorki i piątki od godz. 11—13.

Książnica miejska im. Kopernika (Wysoka
12 tel. 940), otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od 9,30—12 i od 16—19,30.

Bibljoteka T. G. L . przy ul. Wysokiej 12,
otwarta codziennie od godziny 11 do 13 i od

15,30 do 18,30, w niedzielę tylko od 11 do 13.

Fiija "na Jakóbskiem przedmieściu (ul. Lubicka

44) tylko w niedziele od godz. 14 do 15.

Jako kandydaci do wyższej szkoły wojennej
powołani zostali z garnizonu toruńskiego: major
Mikołaj Łapicki z ob. szk. artyl.i kapit. Józef
Mieleniewski z 8 p. sap.j kapitan Adam Pa­
szkowski z 8-go okr. szef, artylerji; kapiŁ Bro­
nisław Czołowski z ob, szkolą, artyl.; por. Ka­
zimierz Napieralski z ob. szkoln. artyl.; por.
Stanisław Rudzis z ob. szkoln. artyl.; pór. E-

miljan Gdula z ob. szkoln. artyl.; por. Jerzy Le-
westam z 63 p. p . i por. Stanisław Batrzykowski
z 8 pac. Poza tem do ,,Eccolo superieure de

guej-re" w Paryżu powołani Zostali: major inż.
Stanisław Kopański i mjr. Stanisław Chmielew­
ski — obaj z obozu szkoln. artylerji.

Ruch przedświąteczny. Wobec zbliżających
się świąt Bożego Narodzenia śliczną wystawę u-

rządziła firma ,,Sułtan" (skład wódek i win). Co­
prawda jestto największy w Toruniu tego ro­
dzaju skład, to też stać go na bogatą wystawę.
Bardzo pomysłową wystawę urządził p. W.

Kupczyk z sankowaniem. Przechodniom przed
oczyma przesuwają się pary zjeżdżające na sa­
niach po prowizorycznym śniegu. A wystawa p.
Zielińskiego (pierwszorzędny skład obuwia) i

inne wiele mówią ża siebie.
Nareszcie uruchomiony został od dnia 18

bm. autobus Toruń-Mokre. który kursować bę-
będ?ie przez cały dzień, aż do godz 22-giej Od-

jażd z Torunia co godzinę z Podgórza co pół
godziny,

Kradzież z włamaniem. W nocy z dnia 17 na

18 bm, dokonano kradzieży z włamaniem u p.
Starkowej Eugenji, gdzie złodzieje skradii bie­
liznę wartości 150 zł. oraz u Opałki Augusta,
któremu skradziono prześcieradło i 2 funty pie­
rza.

Kieszonkowcy grasują. W ciągu dnia 18 bm.
zanotowała policja dwa wypadki kradzieży kie­
szonkowej, których dopuszczają się sprytni zło-

dziejaszkowie, W pierwszym wypadku ofiarą
kieszonkowca padła Weronika Gilżyńska z Za­
krzewa pow. toruński, której skradziono około
87 zł gotówki. Na szczęście policji udało się
ptaszka przyłapać w osobie niej. M. R. i pienią­
dze odebrać. W drugim wypadku Zielińskiemu
Ludwikowi wyciągnięto z kieszeni portfel z za­
wartością pieniężną i dowodem osobistym.

Nawet zeszyty w szkołach kradną. Sądecki
Alojzy zgłosił w policji kradzież większej ilości

zeszytów, popełnioną w szkole powszechnej nr.

5. Sprawcą kradzieży, jak si,ę okazało jest niej.
T. B., którego policja wykryła.

Daleko nie jechał kradzonym rowerem. W

nocy z dnia 17 na 18 bm. skradziono Krasuclcie-
mu Pawłowi z podwórza wóz roboczy warto­
ści 100 zł, sprawcę w osobie W L, ujęto.

Zebranie Towarzystwa Chrześcijańskich Kup­
ców. Dnia 15 bm. w sali ,,Dworu Artusa" odbyło
się przy licznym udziale członków zebranie Tow.
Chrześc. Kupców. Obrady zagaił i im przewo­
dniczył prezes p. Jauszkiewicz, podając jedno­
cześnie do wiadomości zebranym powierzone a

załatwione już przez zarząd sprawy. Między in.

zakomunikował, że Ministerstwo Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenie Publicznego zezwoliło w

myśl życzeń Towarzystwa Chrześc. Kupców na

wprowadzenie języka niemieckiego w Szkole

Handlowej oraz że zajmie się sprawą sprze­
dawczyka p. Wiśniewskiego, który sprzedał lo­
ka! żydowi.

Po odczytaniu protokułu z sstatuiego posie­
dzenia zabrał głos dyr. Banku Zw. Tow, Ku­

pieckich z Grudziądza, który w przemówienia
swojem scharakteryzował rozwój wspomnianego
Banku i jego cele, zalecał zgłaszać akces, gdyż
przez gremjalne udziały przynieść on może w

przyszłości kupiectwu całego Pomorza wielkie i
niezbędne korzyści. W dyskusji jaka się nad

rozwojem Banku Kupieckiego wyłoniła wyczuć
można było zrozumienie w doniosłości akcji sa­
mopomocy. Wybrano też zaraz komitet banko­
wy w skład którego weszli pp.: Brzeski, Ha­
merski i Miłoski, który też dalszą organizacją
banku się zajmie.

Następnie sekretarz p. Brzeski zdawał spra­
wozdanie z zebrania zarządu centrali, z zebrań

sekcyjnych i z działalności ,,Rozwoju", który
naprawdę, mając organizację dobrą, działa na

gruncie toruńskim sprężyście, iecz posiada bar­
dzo mało jeszcze członków popierających ruch

antysemicki tak moralnie jak i materja!nie.
Ponieważ Towarzystwo Chrześcijańskich

Kupców wzięło pod opiekę nowozałożone To­
warzystwo Uczni Kupieckich wybrano też i wy­
delegowano jako kuratora p. Brzeskiego. Człon­
ka p. L,, który nie interesuje się sprawami To­
warzystwa i zalega od dłuższego czasu ze skład­
kami, postanowiono wykluczyć. Następnie prze­
wodniczący, jak i sekretarz dawali ’wyjaśnienia
i to : l) o opłatach stemplowych, na które to

od nowego roku wydana będzie nowa ustawa,
Specjalny referat o ustawie stemplowej wygło­
si specjalnie zaproszony referent skarbowy i 2)
o koncesjach tytoniowych, które posiadaczom
lic?ącym 50 lat nie będą odbierane. 3) o wy­
miarze podatku dochodowego, o wystawianiu
towarów na targach, o położeniu w handlu, u-

stawłe o Izbach Handlowych, o przedłużeniu
czasu pracy w handlach w czasie przedświą­
tecznym, o reklamach tramwajowych i wielu
innych. Sprawę przeniesienia szkoły dokształca­
jącej dla uczni handlowych zebranie zleciło za­
łatwić zarządowi- ’.

_

’

.

Na porządku obrad znalazła się również

sprawa zabawy karnawałowej, którą uchwalono
zorganizować. Jako nowi członkowie przyjęci
zostali panowie: J. Przygodziński, Adam Dan-

kowski, B. Jarzębow’ski, F. Kostrzewski i A.
Zawadzki.

W wolnych głosach uchwalono odbyć 5-go
stycznia zebranie uroczystościowe z okazji pię­
cioletniego jubileuszu. W końcu jeden z obec­
nych członków podniósł bardzo ważną i aktu-

a)ną sprawę, dotyczącą posiadania świadectw

przemysłowych przez podróżujących u których
zamawią się towary. Zachodziły wypadki, że

przeważnie podróżujący żydzi trudnią się han­
dlem bez świadectwa przemysłowego przez co

narażają skarb państwa na straty,
W dniu 16 bm. spędzono na targowicy miej­

skiej przy rzeźni: 6 świń tucznych, 15 warchla­
ków, 55 prosiąt, 88 koni, — Spęd bydła roga­
tego zakazany z powodu pryszczycy. — Płaco­
no: konie starsze 60—100 zł, robocze 300-400
zł, dobre 500—700 zł, lepsze i rnaterj. hódowt
800—900 zł. — Źrebięta roczne 100—150 zł,
2-letnie 200—300 zł. Świnie tuczne: 50 kg.
90—100 zł, warchlaki poniż. 35 kg. 65—75 zł,
prosięta: za parę 40-60 złotych.

Podgórz dla ubogich. Zarząd Tow. Opieki nad

Ubogimi chcąc przyjść z pomocą biednym za­
kupił dla nich’ 100 ctr. ziemniaków, 10 ctr. mąki
żytniej 10 ctr. grochu 10 ctr. kaszy i 166 funtów
smalcu. Podział i rozdawanie ży’wności dokona­
no w kuchni ludowej. Wsparcie ustalono sto­
sownie do liczby rodziny. Wdowy z dużą rodzi­
ną otrzymały 40 funt, mąki, 20 funt, grochu, 20
funt, koszy, 6 funt, smalcu i 4 ctr. ziemniaków.
Poza tem drzewo na opał. Samotni starcy i wdo­
wy otrzymali mniej.

Na pokrycie kosztów rada miejska m. Pod­
górza uchwaliła 1003 zł,

1000 zebrano podczas urządzonego bazaru,.
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KRONIKA
Bydgoszcz, wtorek 21. grudnia 1026 r.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Tomasza.
Jutro w środę Flaw,iana. Zenona.
Wschód słońca o godzinie 8 11.
Zachód słońca o godzinie 345.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od ponicdz’atku 20 tur do niedzieli 26.
tom. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna ul Gdańska-
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia Książek Lektora al.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8 d 6

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Mtejsk e

przy Starym rynku otwarte codziennie od

godz9do3wsobotęodfidn2wnie
dzielę od godz 11. do 1 Obpcnie w Mu?e
um wystawa obrazów artysty - malarza Bo
lesława Lewańskiego.

TEJ! TB MIEJSKI.
Dz’ś perląca się pianą szampańskiego

humoru płomienna i romantyczna ,Nic An-

tonji" w koncertowo zgranym zespole z p
Kopczewską doskonałą przedstawić elką ro­
li tytułowej, oraz z pp. Chrzanowską. Maa-

sówną, Kwiatkowskim, Lenkiem i Wroń­
skim w rolach głównych.

W środę czar melod,ii n:osąca dowcipna
operetka ,,Gri-Gri", w której p.p W iko-
szewska Morozowiczowa, Piekarczyk wna

Żabczyńska. Andrzejewski, Klimaszewski
Strzelecki Zoner oraz Popielowska i Fabian
w balecie zb erają sute żniwo oklasków przy
otwartej kurtynie.

W czwartek ostatnie w przedświątecz­
nym okresie przedst,awienie pogodnej i sło­
necznej komedji Manersa pt.: ,,Dzik as" dla

związków zawodowych po cenach najniż­
szych.)

W p’ątek teatr zamknięty.
Repertuar świąteczny przewiduje najwe­

selsze i najw ększem powodzeniem cieszą­
ce s ę utwory Najbliższą sensacyjną premje-
rą będzie heca sceniczna w 1 akcie pióra
Kr. Staś ckiego , Bańka mydlana" w sa-

tyrycznem ujęciu aktualnych wydarzeń i

znanych na gruncie bydgoskim osobistości.
Rzecz ta ukaże się w Noc Sylwestrową Je.
dnocześnie w pełnych próbach .Pastorałki"
Schillera.

— Śmierć Lulki. Pod takim tytułem był
zamieszczony we wczorajszym numerze

wiersz p. Stępienia. Naturalnie miało się
nazywać ,Śmierć lutni". Ale gadaj z zece-

rem albo z korektorem! Oni wolą Lutkę.
- Baczność! Jasełka! Dzieci z oehronki

im. sw. Wojciecha w Bydgoszczy wraz z

SS. Ochraniarkami zapraszają na jasełka w

drugie święto Bożego Narodzenia o godz 4
do wielkiej sali w Internacie Kresowym
przy ul. Senatorskiej. Bilety wstępu wydaje
Siostra przełożona w internacie dla doro­
słych po 50 gr dla dzieci po 25 gr. Czysty
zysk przeznaczony na cele filantrop jne
Dz eci Ochronki proszą Publiczność o licz­
ny udział w dniu przedstawienia jasełek, za

co oraz SS. Ochraniarką będą bardzo wdzię­
czne.

- Ś. p, Pelagja Marcinkowska. Ub . nie­
dzieli zasnęła w Bogu po długich i ciężkich
cierpień ach śp Pelagja Marcinkowska, żo­
na zasłużonego prezesa ,,Sokola", bardzo

czynnego członka zarządu Powstańców i

Wojaków w Jachc’cach.
Pogrzeb odbędzie się jutro w środę o

godz. 2 30 popol z domu żałoby.
Rodzinie zasyłamy wyrazy serdecznego

współczucia.
- Bank Polski podaje do wiadomości,

że w dniu wigilijnym, tj. 24. grudnia rb.,
kasy banku czynne będą do godziny 10.30 .

- Działacz socjalistyczny ^reszto”

wąny. Znany u nas działacz z obozu

niezależnych socjalistów, Wronowski
został ubiegłej soboty przez policję
polityczno, aresztowany.

— Zebranie Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. Dnia 29. grudnia br. o godz. 7
wieczorem w Ognisku przy ul. Jagielloń­
skiej 71 wygłosi p. prof. Kras’cki odczyt
na temat martyrolagji wrzeslńskiej. Po od­
czycie odbędzie się walne zebranie koła

miejscowego Związku Obrony Kresów Za­
chodnich w celu dokonan:a w’yboru no­
wego zarządu Wszystkich członków, oraz

sympatyków Związku uprasza się o łaska­
we przybycie.

— Kat Towarzystwo Robotników Pol­
skich przy Farze urządza w środę, dnia 22
bm. w Ogn sku o godz. ,7. w’iecz. obch d

gw’azdkowy dla dzieci swych członków Na

powyższy obchód zaprasza się uprzejmie
wszystkich ofiarodawców, którzy w jaki-
bądź sposób przyczynili się do uśw’ietnienia

gw,iazdki jak również i gości.

- Znalezione przedmioty! W Miejskim
Urzędzie Po!.cyjnym zgłoszono w miesiącu
październiku rb. następujące przedmioty

znalezione: rower męski ,statyw stalowy do,
aparatu fotograficznego ks’ążkę, do nabo­
żeństwa, 6 torebek damskich, 1 p. getrów
męskich, teczkę skórzaną, portmonetkę. 2

kapelusze damskie, śp lkę do kapelusza,
parasol czarny i płaszcz gumowy, sztukę
materjalu, karton ze staremi rzeczami.

Równocześnie zgłoszono dwa psy przy-
b!ąkane. Prawo własności należy zgłosić
w M ejskim Urzędzie Policyjnym uł. Grodz,
ka 32, pokój nr. 7.

- B edna służąca zgubiła 25 zł. wraz

z torebką, cały swój majątek przy ul. Dwor­
cowej nr. 29-30 Rzetelnego znalazcę u-

prasza się o oddanie zguby w administracji
Dzień. Bydg.

Z kościoła narodowego.
Nowy ,,ksiądz proboszcz°. - ,,Parafja" toruńska. - Fabrykacja

nowych księży. — Zmartwienie.

Dziś (we wtorek) przyjeżdża do Bydgo­
szczy jakiś . ksiądz14 hodurowski. któ
ry dziś wygłosi odczyt, a jutro odpra­
wi ,,nabożeństwo14. Ten sam ,,kapłan44
odjedzie następnie do Torunia, gdzie
obejmie zarząd ,,parafji44.

Dowiadujemy się, że na Boże Na­
rodzenie wyświęconych będzie aż
dzfesięciu ,,kleryków44 hodurowskich,
zapewne w guście głośnego Brosza z

Bydgoszczy, Przeznaczeni oni będą
dla Pomorza i Wielkopolski, Wyni­
kałoby z tego, że hodurowcy chcą na

terenie b. dzielnicy pruskiej wszcząć

intensywniejszą jeszcze niż dotąd a-

gitącję sekciarską.
Zapowiedziano również ,,wiernym41,

że przyjedżie do Bydgoszczy jakiś
profesor teologji z Krakowa, aby ich
na duchu pokrzepić i umocnić w

,,wierze44, bo duch słabnie i niejeden
już ,,się odczepił44, a inni również do
rozumu przychodzą i zamyślają o po­
wrocie na łono Kościoła katolickiego.

Jeden z filarów Kościoła narodowe­
go pobrał pieniądze na kupno koksu,
ale ani koksu nie dostarczył, ani pie­
niędzy nie zwrócił, Jak widać, zmar­
twienia nie brak nowatorom...

Dzieci!

Jak wczoraj donieśliśmy, na zebra­
niu Obozu Wielkiej(!) Polski nie po­
zwolono pozostać przedstawicielowi
naszego pisma. Dlaczego? czy Wielka
Polska ma istnieć w ukryciu? Chcie-
liśmy Czytelników naszych poinfor­
mować, jak wielka jest Wielka Pol­
ska, ale rozmaici ,,oboźni44 tego sobie
nie życzą, ,,Gazeta Bydgoska44 poda­
je następujące uzasadnienie tego za­
rządzenia :

,,Wobec zwalczania wszystkich poczy­
nań narodowych przez ,,Dziennik Bydgo­
ski" i świadomego przekręcania słów i
zdań w sprawozdahiach tego pisma -

musieliśmy tak obejść się z reprezentan­
tem ,,Dziennika Bydgoskiego" - oświad­
czył gospodarcz wczorajszego zebrania."

,,Gospodarz44 zebrania (p. Grodzki)
i zarazem ,,oboźny44 na Bydgoszcz,
jest widocznie bardzo naiwny i mało
ścisły. Nie dziwimy się jego zarzą­
dzeniu i owszem z zadowoleniem
przyjmujemy je do wiadomości, bo
ono jak nic innego dowodzi słabości
szumnie reklamowanej organizacji.
Żadna rzecz dobra światła się nie
boi, a słabości zataić nie można. Ota­
czanie jakichś poczynań tajemniczo
ścią zakrawa na — dziecinną zaba­
wę.

Gorzej rzecz się przedstawia, jeżeli
p. Grodzki użył uzasadnienia, które
,,Gaz. Bydg.44 przytacza, bo wtenczas
nazwać byśmy go musieli kłamcą.
,,Dziennik Bydgoski44 nigdy nie zwal­
czał poczynań narodowych, o czem

Czytelnicy nasi dobrze wiedzą, a de
maskował tylko obłudę tych, którzy
pieczęć narodową umieścili w swojej
partyjnej komodzie, na własny wyłą­
cznie użytek. Żaden rozumny czło­
wiek nie może tego nazwać zwalcza
niem poczynań narodowych, a do
W’łaściwego oświetlania partyjnych
pociągnięć mamy chyba słuszne pra­
wo. Tylko polityczne dzieci zrozu­
mieć tego nie mogą.

Zapytujemy ,,Gazetę Bydg.41 wzglę
dnie p. ,,oboźnego44, gdzie i kiedy
,,Dziennik Bydg44 dopuścił się ..świa­
domego przekręcania słów i zdań44-
Przypuszczamy, że trudno będzie do­
starczyć dowodów, a już najmniej
zdobędzie się na to p. ,,oboźny44 Gro
dzki. Natomiast, niejednokrotnie
stwierdziliśmy, że w!aśnie ,,Gazeta
Bydgoska" fałszowała całe cytaty z

naszego pisma, aby na fałszerstwie
oprzeć kampanję przeciwko nam:

Twórzcie wielkie obozy w skryto-
ści, ale przynajmniej głupstw nie
róbcie!

Ze Stowarzyszenia Techników
Polskich.

Dnia 17. grudnia odbyło się zwykłe ze­
branie Stowarzyszenia Techników Polskich
w Bydgoszczy. Inż Schmidt wygłosił od­
czyt na temat ,,o naukowej organ zacji pra­
cy". Odczyt ten by! początkiem całego sze­
regu odczytów, które prelegent zam erza,

wygłosić w czasie najbliższym: z nich trzy
na temat: ,,naukowa organizacja pracy" i

trzy ,o psychotechnice", tak ważnej i nowej
gałęzi wiedzy prawie u nas nieznanej. Wy­
głoszony przez inż. Schmidta odczyt posia­
da niezmiernie don osiej wagi znaczenie

wogóle a dla naszych techników w szcze­
gólność’, gdyż treść jego jest oparta nietylko
na gruntownej wiedzy teoretycznej i wybi­
tnej erudycj’ prelegenta, lecz też i na wielo­
letniej praktyce.

Podawszy treściwy krótki zarys history­
czny rozwoju ,.naukowej organizacji pra­
cy41, oraz zaznaczywszy, że zastosowanie na­
ukow’ej organizacji pracy w praktyce znaj­
duje się u nas niemal w kolebce i że wy-
m ar jej znaczenia jest u nas niedoceniany,
prelegent barwnie podkreśliwszy główną

tezę naukowej organizacji pracy, że należy
przystosować przedmi-t do pracy, a n’e pra­
cą do przedmiotu, rozwinął szczegółowo trzy
za,sadnicze postulaty naukowej Organizacji
pracy: analiza pracy, plan pracy i kon­
trola pracy. Wykład tem cenniejszy i dostę­
pu ejszy był d!a licznego grona słuchaczy,
że zasady i podstawy teoretyczne naukowej
organizacji pracy były potwierdzone przy­
kładami w zastosowaniu do g’ównych war.

sztatów kolejowych w Bydgoszczy, Ilustro­
wanymi l’cznemi przeźroczami wykorane-
rni z nader ciekaw’ych i z pietyzmem opra­
cowanych rysunków i tablic.

Wykład inż. Schmidta wzbudził ogólne
i głębokie za’nteresówanie słuchaczy licz­
nie zgromadzonych a do entuzjazmu, z któ­
rym wy pow’ adano prelegentow’i wyrazy u-

znania i wdzięczności za pracę wykonaną,
w dużej mierze przyczyniła się barwność
wykładu i niepoślednia umiejętność, nawet
w referacie treści technicznej, wykorzysta­
nia, bogactw j piękna mow’y ojczystej.

Spieszcie z,wiedzić

płyt i stylowych granitinódr.
Jerzy DziBmimwshi
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Z TEATRU MIEJSKIEGO, \

,,Sri-Sri"
Operetka w 3 akiach. S!owa Bolten Backersa

I Chansela. Muzyka Pawła Linekego.
Pokazuje się, że łinja repertuaru, zaini­

cjowana szczęśliwie przez kierownictwo

bydgoskiego T. M. ,Lalka’, była pomysłem
trafnym i fortunnym. Eksperyment ten po­
działa! na frekwencję publiczności w Te­
atrze Miejskim bardzo skutecznie i zachę­
cająco, a kilkanaście przedstaw’ień ,,Skal-
mierzanek" i około 20 przedstaw’ień ,,La!ki44,
przy wysprzedanej widowni, są tego w’ymo­
wnym dowodem.

Wystawienie operetki ,,Gri-Gri" wyka­
zuje znaczny postęp ku lepszemu i zasługu­
je na pełne uznanie, gdyż tym razem stro­
na muzyczna zapanowała zdecydowanie i

niepodzielnie nad stroną dramatyczną tego
dzieła, jak zresztą w opt:retce być powinno.

Zaangażowanie dwojga specjalistów ope­
retkowych w osobach p. Sarjusz - Wiłko-

szewskiej sopranistki, i p. Remina (tenor),
przyczyniło się walnie do sukcesu, jaki
,,Gri - Gri" odniosła, oraz tworzy realną
podstawę do dalszych celowych poczynań w

tym zakresie.

,,Gri - Gri", to ostatnia w długim szeregu
dzieł operetkowych Pawła Linekego ale
też i najsłabsza. Berliński ten mistrz snąć
na poprzednich swoich świetnych arcydzie­
łach jak np. , ,Książę Nakiri44, wW państwie

Indry", tudzież na swojej niezrównanie

świetnej ,,Lizystracie4, wyczerpawszy cały
zasób swojej bogatej inwencji twórczej,
swój szampański humor, dowcip i pikan-
terję, w ,,Gri - Gri" nie miał już nic osobliw­
szego do powiedzenia, stąd też operetka ta

nie cieszy się takiem powodzeniem i wzię­
ciem, jak inne dzieła tego berlińskiego Of­
fenbacha, jak Linekego ogólnie nazyw’ają,
a jeżeli mimo to operetka ta tu i ówdzie

jeszcze się. na repertuarze utrzymuje, zasłu­
ga to dowcipnej treści, inscenizacji i gry ak­
torskiej.

Personel bydgoskiego T. M. pod kier. dyr.
Dybizbańskiego i p. Zonera jako reżysera
zrobił wszystko co możliwe, by operetce tej
sukces zapewnić, co mu się też w zupełności
udało, bo publiczność teatr wypełniła do

ostatniego miejsca, bawiła słę bardzo do­
brze i wykonawców hucznie oklaskiwała.

Miłą okrasą wszystkiego były przepiękne
wkładki baletowe, odtańczone przez p. Po­
pielowską i p. Fabiana

Scenerja, wspaniale dekoracje i cala in­
scenizacja to świeży dowód wielkich zdol­
ności reżyserskich i dobrego smaku arty­
stycznego p. Zonera i dekoratora p. Węgrzy­
na. Orkiestrze, która zwolna zaczyna na­
prawdę po teatralnemu brzmieć i. naginać
się do przeróżnych indywidualnych wymo­
gów śpiewaków, oraz jej dyrygentowi p.
Dawidowiczowi. należy się tym razem szcze­
ry poklask, za doskonałe wywiązanie się
g jej trudnego zadania,

Przedewszystkiem ciekawość budziła no­
wo zaangażowana para solistów, to jest p.
Wiłkoszewska i p. Remin. P . Wilkoszew-
Ska, ktróej w tej operetce powierzono tytu­
łową rolę egzotycznej księżniczki córy pod­
zwrotnikowego Kacyka Magefiki, z zadania

swego wywiązała się jak mogła najlepiej,
np. pod względem wokalnym. Śpięwała bo­
wiem muzykalnie,, można nawet powiedzieć
pięknie, lecz w grze za mało dala tempera­
mentu, werwy i pikanterji operetkowej, nie­
odpowiednia zaś charakteryzacja pozbawiła
ją w tej roli owego przyrodzonego jej wdzię­
ku, który ją swego czasu w ,,Tancerce11 tak

milą czynił. Jeżeli p. Wiłkoszewska chcia-

!aby należny jej sukces zdobyć, powinnaby
charakteryzację zmienić i przefasonować się
na inny typ. ?

P. Remin w roli konsula miał bardzo

szczęśliwe chwile, lecz krępowany tremą ńie

mógł w całej pełni swoich środków wokal­
nych rozwinąć i niemi operować. W grze
był nieco sztywny ! chłodny, lecz braki te

hojnie wynagrodził kilkoma ładnie zaśpię-
wanemi frazami. W każdym razie artystę
tego należy uważać za bardzo pożądany na­
bytek dla tutejszego teatru.

Świetny typ Kacyka z głębi Afryki, stwo­
rzył p. Zoner w roli Króla Magefika Na­
turalnym swoim komizmem i ekscentryczną
grą, zatrącającą nieco o szarżę, bawił wi­
downię setnią, jak i p. Strzelecki, który w

roli Poivręgo3 szczwanego aferzysty, raz po

raz salwy szczerego, serdecznego śmiechu

wywołał. W roli tej utalentowany ten ar­
tysta ponownie udowodnił wszechstronność

swego talentu.

Jeżeli żywioł komiczny dominował w tej
operetce, lwia część zasługi za to przypada
p. Morozowiczowej, która typ komicznej
matki w roli pani Brocard może zaliczyć
do istotnych arcydzieł swego wielkiego ta­
lentu. W każdym calu była wprost świetną.
P. Żabczyńska w epizodycznej rólce Ivony.
pokojówki, była wcale wydatną i podobała
się ogólnie, a za efektowny taniec Angielek,
odtańczony w otoczeniu corps de baletu,
oklaskiwano ją hucznie.

P. Andrzejewski w roli reżysera teatral­
nego był przekomiczny i budzi! ogólną we­
sołość swoją naturalną, wolną od szarży
grą. P . Klimaszewski w roli lokaja konsula

włożył dużo zapału i młodzieńczej werwy,
co mu dopomogło zaskarbić sobie sympatję
i oklaski u publiczności. Resztę drobniej­
szych epizodycznych ról odegrali z powo­
dzeniem pp. Zastrzeżyński, Witoldowics

(garson) i p. Piekarczykówna, czem się w

walny sposób przyczynili do udatnej całości

przedstawienia, które na całej Iinji zasłu­
żony sukces ,pomimo niektórych braków w

chórach rzeczywiście odniosło, tak, że tę re­
pertuarową nowość będzie można faktycz­
nie uważać za ową kurę, która dyrekcji
tut. teatru, złote jaja przez dłuższy czas

bi)dzie zapewne znosiła.

Z. G, Utbanyt
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JKa §n)iazdfa:n
Ola pań( Paryską lórnełkę,
loioion z łańcuszk’em, binokle
z eleganckiem etui, przybory
do manicur itp. D’a panów!
Termometr lub barometr biur­
kowy albo na ścianę, lornetkę
połową iub pryzmatyczną, wagę

do listów, paczek lub precyzyjną, brzytew albo

aparat Gdetta do golenia i t. d . Dla pilnych
uczni! Komplet cyrkli, komplet botaniczny,
lupę, mały mik róskop, aparat indukcyjny (elektr.)
busolę, scyzoryk, lampkę elektryczną etc. Dla
grzecznych dzieci Kalejdoskopy, stereoskopy
i więle innych stosówn. podarków nabyć można u

:89-4’ OĘjj(sBagcssaEa:sE. ulica Odaftska nr. 1.

Przedm srty Riecdpowiaćaiąi:e ch?Jnia pa gwiazdcs zaraSealę.

Kronika telegraficzna.
Uczszenie nuncjusza nistjr, Laari.

Warszawa, 20. 12. (Pat.) Dziś o

godzinie 1 po południu w siedzibie

nuncjatury odbyło się uroczyste wrę
czene J. E . nuncjuszowi msgr. Lau-
ri’emu z okazji mianowania go kar­
dynałem adresu hołdowniczego od
komitetu fundacji dla inwalidów
polskich im. Piusa XI. Wręczenia
adresu dokonał komitet fundacji p.
wiceminister spraw wojsk, gen. Ko­
narzewski w obecności J. E . ks. bis­
kupa Gaiła, tudzież członków komi­
tetu z prezesem rady miejskiej sen.

Balińskim.

Prawica narodowa w norozumienin
z rolnikami chrześcijańskimi.

Warszawa, 21. 12 . (tel. wł.) W pałacu ks.
Janusza Radziwiłła odbyło się posiedzenie
stronnictwa prawicy narodowej, na którem
ks. Janusz oświadczył, iż w całym szeregu
dzżiedzin i spraw iść będzie ręka w rękę
ze stronnictwem Chrzęść. Narodowem.

Pot(rzeb śp. Wł. Mickiewiczowej.
Paryż, 20. 12 . Pat. Dziś rano odbył się

pogrzeb śp. Marji Mickiewiczowej, wdowy
po śp. Władysławie Mickiewiczu, zmarłej
w St. Boten po krótkiej chorobie.w wieku
lat 03. Na pogrzebie obecni byli ambasador

p. GWapoWskk ż małżonką, perSOiiep amba­
sady- i :konsulatu, bawiący w Paryżu poś.
Thugutt, oraz liczni przedstawiciele kolonji
polskiej. Zwłoki złożono w grobie rodzin­
nym na cmentarzu Montmorency. Nad gro-
bem przemawiali Hieronimko imieniem sze­
regu instytucji polskich, oraz prof. Zygmunt
Zaleski imieniem przyjaciół zmarłej.

Nasza fleta morska powiększa się,
Warszawa, 21. 12. (tel. wł.) W Banku

Gospodarstwa Krajowego postanowiono w

marcu lub kw-ietniu r. 1927 otworzyć linję
morską Bałtyk ;- Morze Śródziemne. Kur­
sować zaczną narazie -i statki o pojem­
ności powyżej 4 tys. ton każdy. Decyzję tą
powzięto po porozumieniu się z rządem,
który będzie to przedsiębiorstwo subwen­
cjonował.
Dalsze śledztwo przeciwko zdrajcom

Warszawa, 21. 12 . (tel. wł.) Śledztwo w

sprawie kapitana sztabowego Mikuły i jego
tow. prowadzone jest z całą dVobiazgowo-
ścią i ścisłością. Aresztowani dotychczas o-

sadzeni są w więzieniu przy ul. Dzikiej.

Dyrekior KaSy Chorych Sell

awolniouy.
Warszawa, 21. 12. Pak Warszawski sąd

okręgowy po 5-dniowej rozprawie wydał
wyrok uniewinniający byłego komisarza i

pierwszego dyrektora kasy chorych Hila­
rego Sella oskarżonego o szafowanie ma­
jątkiem kasy chorych i chaotyczną gospo­
darkę oraz o tranzakcje budowlane na­
rażające skarb kasy chorych na straty.

Zaon wynalazcy telefonu.

Sztokholm 29. 12 . Pat. Pód Sztokhol­
mem zmarł Ericsonn, ojciec światowego
przemysłu telefonicznego w wieku lat 80.

Nakłada się nowy podatek
na kupców,

Niema chyba nic bardziej znienawidzone­
go u nas, jak widmo podatkowe. A są Jed­
nak podatki ,,miłe11 sercu podatnika. Ab­
surd, powie ktoś; otóż nie. Miłemi są po­
datki dawane na cel szczytny, a ile razy
okazała się potrzeba nakładania podatku te­
go rodzaju na sferę kupiecką naszego mia­
sta, tyle razy okazała ona niebywałą ofiar­
ność, dowodząc tem samem, jak miłym dła
nich jest ten podatek.

I w tych dniach znowu będą mogli się
popisać PP. Kupcy swoją ofiarnością, gdy
u nich się zjawią bydgoscy akademicy z

prośbą o opodatkowanie na rzecz ,,Tygodnia
Akademika" drobnemi (a dobrze będzie, gdy
będą one wielkie) darami. Jesteśmy prze­
konani, że ani jeden z PP. Kupców nie od­
mówi tej prośbie, że żaden akademik nie

wyjdzie od nich z pustemi rękami. Źle
nawet może zrobiliśmy, podnosząc tę wąt­
pliwość, znając hojność i ofiarność tutejszej
sfery kupieckiej. A więc ufajmy!

PROGRAM W SINAGH.
— ,,Przygody banknotu". Muszą one być

niezwykle ciekawe. Banknot 10-cio zlotowy
KI. Em. A . 773128 przechodzi z rąk do rąk,
dostaje go biedna wdowa, której syn wyrodny
wykrada, ten zaś kupuje sobie nóż za ten pie­
niądz, przechodzący kolejno do rąk bogacza,
dalej handlarza, gałganiarza itd., dając jed-’
nym zadowolenie, drugim nieszczęście, albo

tylko ułudę szczęścia. Nowy ten oryginalny
film, osnuty na codziennej tragedji banknotu

wędrującego, film dla biednych i bogaczy, nę­
dzarzy i władców, jest nadzwyczaj pomysło­
wym obrazem, którego treść rozgrywa się we

wszystkich sferach społeczeństwa, nagrany zo­
stał i wyreżyserowany w wytwórni europej­
skiej. Banknot z powyższym numerem dzie­
sięciozłotówki? kino ,,Kristal" puściło w obieg,
komu on wpadnie w ręce i okaże go, otrzyma
100 żł. w kasie kina, A więc dwie sensacje!
Nadprogram komedja dwuaktowa.

— Kino ,,Corso" wyświetla w dalszym cią­
gu ulubieńców publiczności Pat i Patacbon, a

gdzie oni, tam śmiech i humor.

Bank Polski nłac? flir’a 21.12, for. za:

dolary amerykańskie 8,94-8,05
funty szterlingów 43,64
franki szwajcarskie 173,58
franki francuskie 35,90
marki niemieckie 213,73
gulldeny gdańskie 173,17
szylingi austrjackie 126.70

korony czeskie 26 58
liry włoskie 39,95

— Wielkopolski Centralny skład nut

przeniósłszy swą siedzibę z ulicy Mostowej
na ul. Pomorską l, narożn. Dworcowej, u-

czynił ogromne udogodnienie dla klijenteli
zaopatrującej się w utwory muzyczne, w

tym składzie, których jak również nut szcze.

gólnie na gwiazdkę posiada w wielkim wy­
borze. Właściciel doskonały muzyk i kapel­
mistrz, umie wybór utworów dostosować do

upodobań obecnej doby zawsze z pewnym
smakiem i pięknem artystycznem. ,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Filja tramwajarzy i pracowników elektro­
wni Ch. Z, Z. zaprasza wszystkich członków
na zebranie jutro, we wtorek, o 6-ej, do ,,O­
gniska", celem omówienia bardzo ważnych
spraw.

Towarzystwo właścicieli domów w Byd­
goszczy uprasza swych członków, o zgłoszenie
wolnego mieszkania 3—4 pokojowego, dla lo­
katora, zasługującego na poparcie,

O. P, N, ,,Gwiazda". Niniejszem przypomi­
na się członkom o ćwiczeniach w przyszłą śro­
dę, o godz. 7 wiecz. w Domu Katolickim. U-

prasza się o przybycie wszystkich członków.

Baczność H. K. S, Upraszam o łaskawe

przybycie nast. drb,i Mylkówna, Depkówna,
Chylewska, Lenartówna, Rybkówna, Ibczyńska,
Cywiński, Maluszyński, Grzegorzewski, Mi­
chalski, Kępiak, Świtaiski, o godz. 17,15 do

sekretarjatu H. K. S, ul. Jana Kazimierza 3, II

p,, w dniu 21 bm., w celu omówienia sprawy
obchodu gwiazdkowego.

Bractwo Strzeleckie urządza w czwartek,
dnia 23 bm. o godz. 8 wiecz. w sali Strzelnicy,
obchód gwiazdkowy, na który zaprasza się
wszystkich Braci i ich rodziny. — Uprasza się
książki kościelne zabrać.

Baczność, członkowie Powst. i Wojaków
Jachcice! W środę, dnia 22 bm, o godzinie
6 wiecz. odbędzie się nadzwyczajne zebranie
w lokalu p. Serdyńskiego w sprawie gwiazdki
i wieczorku. Uprasza się członków o uregulo­
wanie składek przed świętami z powodu obli­
czenia dokładnego kasy.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywcz.
Zmówienia na smalec przyjmuje się do środy,
dnia 29 bm, wieczora,

Starsze’ Harcerstwo. Zbiórka drużyny włó­
częgów dziś, we wtorek o godz. 19, u druha

Gcncerzewicza, Zbożowy Rynek. Sprawa zwią­
zkowa — obecńość wszystkich konieczna.

- ,,MonsaIvat”. Jutro, w środę o godz, 8-ej
schadzka informacyjna. Na porządku dzien­
nym obchód gwiazdkowy. Lekcja tańca o go­
dzinie 9.

,,MonsaIvat" - sekcja muzyczna, Ćwicze­
nie dziś, o godz. 7 u kol. Źólkiewicza, ul, Ma­
tejki 6. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Lekcjo śpiewu we

wtorek, dnia 21 bm. o godz. 7,45, w auli szko­
ły na Okołu,

Ceduła urzędowa
z dnia 20 grudnia 1926 n

Papiery procentowe: /

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nora.)
8°/o dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa

Kredytowy) 6,85-8,80 (za 1 dolar)
5% Pożyczka konwersyjna 0,50 (za 1 złoty).

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 akcję)

Bank Zw. Spółek. Zar. I-XI em - 5,50

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1 akcję).

Arkona I V em. . 1,20
Cegielski H. 1 -em -14.00
Goplana 1 em zł y-lS
Dr- Roman May I-V em. -41,50
Płótno I-n era. 0,10
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. O,.50
Unja daw. Ventzke 1—ID em 5,90-6,00
Zjednoczone,, Browary Grodziskie!-IV em. 1,15

Notowania Giełdy Płodów
Rolniczych w Poznania

Dnia 20 grndnia 1026 r.

Warunek: Handel hurt fr. at. zał. . ładunki
wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych,

Zyto............................................ 37 25-38.25
Pszenica 46 50—49,50
Jęczmień ............ 28 00-31,00
Jęczmień browarowy................. 31.50-36,50
Mąka żytnia 70% z work,stan - - - -54.25
Mąka żytnia 65% z work. stan - - -55.75
Mąka pszenna 65% z work. - -70.00-73,00
Otręby żytnie ......... 1 26,00—27,00
Otręby przenne ......... —27.00
Wyka latowa ..................... ... 36,00—88,00
Peiuszkar ............ 81,00—33,00
Ziemniaki f..................................... -6.60
Groch polny . .

-

................. ... 51,00—56,00
Groch vtctorla -

.... .... -78,00—88 00
Seradela ............ 21,00-23,00
Gorczyca - - 63.00-83,00

Usposobienie spokojne.

stan pogodi
Dzień i godz.

Oiśnieti.

pow. 7b0

mm 4-

Temp.
pow.
O. C.

Zachm.

O-10

Kiernnet i

szybkość wiatr

20. 12 1 poi. 46,7 0,4 10 S.3

20 12.9 wiecz 41,8 1,6 10 S. 3.

2112.7 . wą 42,5 0,5 10 Cisza.

Temperatura doby ubiegłej: średnia 0,1
najwyższa 1,7 najniższa - 0,3 Wysokość
opadu — 3,0

KALENDARZYK TEATRALNY. ;j
Wtorek 21. bm. ,,Noc Antonji". i
Środa 22 bm. ,,Gzi - Gri".
Czwartek 23 bm. ,,Dzkhs" (ceny najniższe).
Piątek 24 bm. teatr zamknięty.

— Placówka polska. Z dniem 15. bm-

przeszedł warsztat kowalski mistrza kowal­
skiego O. Hoffmanna przy Rynku Zbożo­
wym w rę,ce polskie, którego nabył Jan Pie­
czyński z Poznania, gdzie z dniem 1. lute­
go 1927 r. zo’stanie otwarta szkoła pod­
kuwania koni.

645, §45

Dziś wtorek PREMJERA! Przełom w kinematografji! Nowy typ filmu! Film dla każdego! Produkcja 1926-27 .

Przygody banhnofu I!!. a I.
Akcja tego obrazu rozgrywa się wszędzie, w calem społeczeństwie i opisuje niesamowite

przygody banknotu w jego wędrówce z rąk do rąk. 129003

Za ten banhnof

otrzyma z!OOzl.

W rolach głównych

u Kwika
Mzimiin Sakalam

6
§i

I

r-a
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Z
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Prrfąrg przymusowy.
W ni§tek dnia 24 grudnia 1926 r o godz. 11-tei

przefp?l. będę sprzedawał w podwórzu ratuszowem
w So.ca K jawstim naiwięeej dającemu za gotówkę :

1 lustro z kO!tsc!Ką, 1 ksnapę, i stół,
1 szafę do rzeczy, 1 zegar ścienny
I maszynę do szycia. 28951

Sawicki, egzekutor przy Magistracie.

Przetarg przymusowy.
Dnia 2i grudnia br o godz 10-tel pczedput.

będę sprzedawał w isflorzewcti9 przed szkoły za go-
tówkę najwięcej dającemu

1 iMtói iswfc !sMira
Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Gazownia ntejsha w BydBosw
poleca jako

podarek gwiazdkowy
dia każdego stosowny

do nabyć a

Otow gdssaEca:eraie.
W postępowawu upadło4ciowem nad majątkiem

,Pierwszej Polskiej Fabryki Młynków do kawy. Czesław
Stańko i S-ka" w Koronowie, wyznaczono termin celem
badania pretensji dodatkowo zgłoszonych na dlieft
18 stycznia ’927 r o godz. 10 przei BOłudraSam,
w Sadzie Powiatowym w Koronowie, pokój 15.

Koionowo. dnia 16 grudnia .1928 r.

Sekretarz Sądu P w:atowego. (28981

29000

. Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia 22. 12 . 28 r. o godziwe 12 będę

sprzedawał przy ui. Fe eisona 4, najwięcej dającemu
za go ówkę:

lmoloEyW (lal§i
z przyczepJtą. (29025

PlcnBmac kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
’W środę on;a 22, 12. 2s r. o godz. 11,30 przed

południem będę sprzedąwal przy ul Ślusarskiej 11,
najwięcej dającemu za gotówkę:

28998). e?eźaarowBs.
WaaHce§łffi. komornik sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 21. 12 . b r, o godzinie 3 po południu będę

sprzedawał w Bydg:szczy przy ul. Fl.saciiej 5
w drodze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej
dającemu następujące przedmioty:

1 !śihiEtosi4Wa.
Cywiński, komornik sądowy, Bydgo-zcz .

Mot.ss CSaorscSi
BąsaS^osaBCSEęg (2902.3

podaje niniejśzem do wiadomości, że

przy ul, Dra Em la Warnrńsklego nr. 2. po

gruntownem przeprowadzeniu remontu

be^?ie won te 29.12 .26 r.

29001

oraz

butelki zapas.
pojemności

od l/t do 1 litra

poleca

J?
Cc/o;zóo^ca; S’

Stojaki
do choinek

do sk!adania
i z basenem

do mody
poleca u

GcfctńjĄct Z.

w sklepie Gazowni M’ejsRiej
n’i. Jagielloń,ska rn.sc. 14, telefon nr. 784

Wielki wąitoAr:
lamp gazowych, kuchenek, piekarnia-
ków, pieców kąpielowych, aparatów’
lekarskich, fryzjerskich, krawieckich.

Nowy transport ap ,ratów już nadsze ’ł.

Pitmim!tii łoili!
Sprzedaż na dogodnych warunkach

Kasa Bltforych m. Bydgoszczy
nodaie ninieiszem do wiadomości, że z powodu
Świąt 2902

odbędzie S’§

w czwartek, cSn. 23.12 26 r.

Zarząd Kasy Chorych miasta Bydgoszczy

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość poło’ona w Bydgoszczy, przy ulicy

Dworcowej 1. 17 i w chwiii uczynienia wzmianki
o przetargu zap-sana w księdze gruntowej Bydgoszcz
whl. ICH na imię Kazimierza Kwiecińskiego zoranie
dn a in marca D27 o godz ra e 16 przed nołucfn.
wystawioną na przetarg w B Żej oznaczonym Sądzie,
pokój nr 12 Na nieruchomości obszaru.07,15 m’ znaj-
du ą się dom mieszkalny z 2 skrzydłami, dom boczny,
oticyna, dom fabryczny, nr. 53 księgi podatku budyn­
kowe’o i nr. 1222 matryk.Py poJa’ku gruntowego.

Wzmiankę o przetargu zapisano w ks ędze grunto­
wej dnia 14. 9. 1926.

Nini,jszem wzywa się wszystkich, których prawa
.. chwili zapisan;a” wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntowej uwidocznione, aby się z wemi zgłosili
najpóźniej w dniu przeiargu, przed wezwań em do wno­
szenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do

powyższego wezw’ania, prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej ofeity nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzycieli
i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać
na p=śmie albo do protokółu sekretarza sądowego
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset­
kach. kosztach wypowiedzenia i kosztac.h sądowego
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
t.tórego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze­
targowi, wzywa się. aby przed ud zielenieni przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę­
pow’ania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dn,a 9 eiddn’a 1926.
Sąd Powiatowy. (289S0

I

wł osiliiowe

’Bielizna męska i damska,
kramaty. kapelusze,

rekarpiczki, pończochy,
trykotaże, parasolki,
skarpetki, chusteczki

ndarn Ziemski

Bydgoszcz, Gdańska 21

Kwiatywiosenne na
stół gwiazdkowy. Bez,

kon al|e hyacenty,
tulipany, pry t ulk ,f oik-

alpejskie również nalmy
pierwszorzędny towar po­
leca (28894

Robert i Simę,
’

T.zo.p.,
ul. Jagiellońska 57.

Teł. 42

Przyrźfręte
K, skrzyli

także gotowe skrzynie!
na życzenie ocyńko- j
wane w każdej grubo­
ści dostarcza (24389 j

A Meuzeg,
Fcrdoa nad Wisłą

Teleieo 5

Placek

u wHzdkowy
znakomite pieczywo

S race! gwiazdowy po 1,50 i 3 z!.
P!acek foremkowy pa 1.50 zł.

Piątek wiankowy iss 2,00 zł.
?h(o’l Icruszynkowy sz.aka 0,20 zt

cała kaszka 4,50 zł.
P!acek seikow? szlnka O,?O zł.

cała blaszka 7,50 zł.
Paczki :z’,a ;a 0,10zł.

Zamówienia unraęza się
telefonem nr. 251 lub przy
wozach sprzedaży mleka.

’;eczg’oSo’W
wypiekamy każdego c.za,
su po n skich cenach.

Szwajcarski dwór
Spółdzielnia z o. o . z

hurt, mleczarnia i piek.
uł. Jaskows iego 25-27

(28788

WIELKA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA

MA Ił ]f’I

Ubrania - Płaszcze męskie i damskie - Ubranka
27930

LUCJAN SZULC BYDGOSZCZ

ul. SaaiM KosKisuier%u nhr. S;

E
Napisowy wiersz tłusty 20 gros?y, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cytr -= 1 słowo —

i.w.z.a - każde stanowi słowo.

DROBNE OGtOSZENlA
Ogłoszeń.a większe pod niniejszą rabiyką oblicza się na tam. o tOO% fiiciej

I Dla poszukują,cych posady 20’7r zniżki -

Drobne ogłoszenia prz.yjmuje się do godz 9-łej
przed południem.

Najkorzystniejsze.
Piękna resztówka 300 tnrg.
ziemi pszenno-buraczanej
w pierwszorzędnej kultu­
rze, inwentarz kompletny
zbiory jeszcze do sprze­
dania, komunikacja dobra
Cena 9O.CO0 zł, spłata do
umowy. Resztówka miej­

ska 112 mórg, ziemi
pszenno - buraczanej, do­

brze zagospoda-
rzona, cena 27.000 zł wpła­
ta douinowy. 140 mórg
na Kujawach, inwentarze

i zbiory nadkompletne
cena 50.000 zł., wpłata
30.000 zł. Majątki ziem­
skie od 10-1500 tnrg. po­
leca i poleca i przyjmuje
świeże Biuro ,,Pogoń"
Dworcowa 80, telef. 1815.

Kurtkę barankową
brąz, sprzedam za SO zł.,
ul. Długa 63 w podwórzu
’,”T n(r._ (?ęf-T

(bazia
m!yn wodny i 60 mórg
ziemi dobrej, ładne bu­
dynki, młyn dzień i noc

biegu, przemiał 80 ctr.
na dobę, stacja kolejowa
przed młynem, inwenta­
rze nadkompletne cena

50.000 zł wpłata 30.000 zł.
Gościniec i 15 mórg zie­
mi w środku wsi, bez kon­
kurencji prywatne, sale
do zabaw itp.,- cena 9.000

zł wpłata do umowy
Największy wybór powyż­

szych objektów ma za-,
wsze Biuro ,Pogoń" Dwor­
cowa 80. Tel, 18-15.

Dem
piętrowy z oficynami, du­
żem podwórzem i wjazdem
w śródmieściu, przy wpła­
cie 9—10 tys. zł na sprze­
daż. Rzepka, restauracja,
Toruńska 184. (29012

Śniegowce
nowego transportu poleca
B. A . Kuszyński, Dworco­
wa 89. (28968

POSADY

Okazja
tylko dzisiaj koń z wo­
zem i puszork:ami bardzo
tanio na sprzedaż. Święto­
jańska 4. (29015

Fortepjaa
sprzeda si,lan msirumen-
tów muzycznych, Poznań­
ska 26. (28969

Majątek
2300 mórg z g izelnia na

Jogodnych uaiunkach dt
wydzierżawienia ua 12
lat Zgł. Biuro Centralne
Dworcowa 69. Nowakow­
ski. F 8441

Sprzedam
konia, platformę no§n,
ca. 25 ctr. i kasę ,,Natio-

?T!" !id ,’.- l(-a 71 O’f!f!li

Znakom ty słodki

twafóo

S^o9owvo ć’!dzien­
nie św’ieży dostarcza przez
swe wozy mleczarskie w

dom (29011
Szwaicsrski tłu?or

Spółdzielnia z o. o,

t,y., gąszcz,
Jackowskiego 25- 27.

Te!. 254.

M,u ;nury
i p!yły ił° nmywalkek

z stucznego marmuru

sprzeda najtaniej F. Racz­
kowski, ul. Jagiellońska 2

28996

Pozróżujący
zaprowadzony doskonale
w Wielkopoisce, w skła­
dach kolonialnych, dro
gerjach, gościńcach, z dłu­
goletnią praktyką, mogąc
udow’odnić świadectw’ami
i referancjami, może się
zgłosić. Piśmienne zgło­
szenia przyjmuje Juljan
Król, fabryka chemiczna
Bydgoszcz zał. 1916. (28940

Uczeń
piekarski potrzebny zaraz.

Pomorska 32. (29013

Sleaerki
zaraz poszukuje do cho­
lewek z kilkuletnią prak­
tyką na stalą pos_adę przy
wynagrodzeniu^ i utrzy­
maniu. Zgł. ,Kurjer’, ub
Świętojańska 11. (F-8582

ROZHAITOŚĆI

Poszukuję
pożyczki 3.000 zł. za do­
brą gw’arancją dla dobrze
prosperującego interesu,
procent podiug umow’y.
Oferty pod ,,pożyczka" do
Dz. Bydg. (28946

cytra
koncertowa na sprzedaż.
Komis, Pomorska 6.

(28789

MB
Gość ńca

lub cukierni z wyszynkiem
i kaw’ałkiem ziemi, na Ka-
e ubacli, poszukuję celem

Kupna.. Oferty pod .990"
do Dz. Bvdo. ( ,p9e

Instytut
Propagandowy przyjmie od
1 stycznia 27 r. inteligent­
nego i wymownego pana
na stałą pensję Kaucja 500
zł. Zglosz. pod ,,Posada 28"
do Dz Bydg. (28989

Służąca
z do,bffemi świadectwami
potrzebna. Bielawki, ul.

-":iz?olnls1-i’go 1. (28978

Dziewczyna
z w’ioski szuka miejsca
do wszelkiej pracy. ŻgŁ
do Dż. Bydg. Dod ,K. S.’

(28983

Wzndca gospodarczy
!at 48, żonaty, z małą ro­
dziną, 27-letnią praktyką,
obeznany dokładnie w’e
wsżystkiem co wchodzi w

zakres gosp., z dbbremi
świadectwami i polece­
niami, poszukuje stałej
posady od 1 stycznia lub
później. Of. do Dz. Bydg.
pod ,R:ą ’-a gosp. L.’

(28102

Kto

wypożyczy 3060-3500 zt

pod zastaw 1300 dolaro­
wej hipoteki zaoezniecza-
iącej Of. pod .1000 do­
larów” do Dzień. Bydg

(29010

Prasowa

konfekcji datnsk’e! wyko­
nuje po ’ług nąjnowazyet
łutnnli płaszcze, kostium!
’ =ukn’e po cenach b°z-
konkurencyjnych. Olsz?ńskf
Leśniew’ska, Pudwale Z
II ptr. (2709f i
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Mi)i!

przy ul. Ad. Cznrtory-
skiaoo 7 jest czynny w
dniach powszechnych od

godz. S mo do godz. 7
wisczoretn. (28912

C. A. Franke.

Posiadłość
w Bydgosc-y, 6 mórg zie
mi. 20 minat od centrum

miasta, bez długu za 5 500
zł. na sprzedaż. Wiadom.
Kujawska 60. (28975

Pianino
tanio sprzedam. Grodztwo
nr. 24a parter lewo, wej­
ście z podwórza. (F-8515

Nowość!
Wyrabiam p!otno, wy­
mieniam !en i we!nę, w.

Nowak, Kujawska 22.
(Ł6E47

Oorazy
w wielkim wyborze, na

raty i za gotówkę. Plac
Piastowski 7, w podwórzu.

(P-8519

Na raty
zęby sztuc, ile leczenie 1
plombowanie. Niezamożn

znac,(ie ustępstw’o Duszyó
ska dentysta, Śniadeckich
nr 20. (22565

K; djo-aparasy
nowe i okazyjne ma stale
na składzie Biuro Radjo-
teehniczne, Inz. S. t T.
Jankowscy, Bydgoszcz,
al. Śniadeckich 2, telefon
nr. 5-90 . (26195

Maszyny
do szycia w największym
wyborze z długoletnią gw’a­
rancją poleca najtaniej A
Wasilewski, Bydgoszcz, nl.
Dworcowa 18. (F8-U6

Fotografuje się:
6 kart 3 zł, 6 do legity­
macji 3 z!, 6 mignon 3 zł.
,Wiol’, Sienkiewicza 44.

(F-8496

10 °/o oszczędności
zdobyć można zakupując
zapotrzebowan’a świąteczne
jak: ozdoby na choinkę,
marcepany, pomadk’. pier-
jfki. mazurki, specjalność :

toreud zakoiaóskie i nu­
gaty w Cukierni Europej
si:iej ul. Gdańska róg Aleje
Mick’ewicza. Prosimy o

wczesne zamówienia na

ciasta świąteczne. (28891

Ftfrra

wszelkiego rodzaju wy
konuje Pracownia Konie,
kcji Damskiej, Podwale 2
II p. (27092

PKOS,E!
Nadańsze źródło soli­

dnej roboty, kompletne
jadalki. sypialki, pi koję
męskie, kuchnie i wszei
kie inne od najtwt?wrn
tmeiszych do pojedyn
czycb. Korzystny żaki)”
dogodne warunki. (27373

Ceny zniżone.

St. Dobrzyński,
ulicą Sługa nr. 4.

EaassEB

Gospodarstwo
około 170 mórg dobrej
ziemi, w tem 25 mórg łą.­
ki, opał w miejscu, bu­
dynki masywne, do tego
duża restauracja, inwen­
tarz żywy i martwy kom­
plet na sprzedaż. Cena
podług ugody. Zgł. pod
aG. B.’ do Dz. Bydg.

(28936

Baczność!
Kamienica IIT-piętrowa
przy rynku w Bydgoszczy,
7 interesów, olbrzymie
podwórze, wjazd, stajnie,
spichlerz 4-piętrowy z fa­
brykacją, motor elektr.
20 P. Ś., dochód roczny
10.600 zł, wolnych 6 po­
koi a na życzenie także
1 interes, eena 75.000 zł
W’raz z długami, wpłaty
40-50.000 zł, jak również
wiele innych objektów po­
leca i przyjmuje świeże
biuro ,Pogoń”, Bydgoszcz
Dworcowa 80, tel. 1815.

U .elki wybór
kamienic, majątków ziem­
skich poleca biuro cen­
tralne Bydgoszcz Dworco­
wa 69, Nowakowski.

(F-8537

WielHi wybór
majątków, kamienic, pie-
kr ęń, wil, młynów, fabryk,

oapodarstw, sklepów
andlowych z mieszka­

niami poleca Biuro Cen­
tralne, Dwoi cowa 69, No­
wakowski. F-8406

Dem
2 piętrowy, z dwoma in­
teresami, 5 minut od tram­
waju, z powoda wyjazdu
korzystnie sprzedam. Of.
pod ,,Wyjazd" do Dz. B.

28945

Wilę
9 pokojową z ogrodem
owocowym, sprzedam z po­
wodu naałego wyjazdu tyl
ko za 6000 ż!. Biuio ,7.ie
mianin", Św. Trójcy 30.

(28982

Dem
z 2 składami przy najru­
chliwszej ulicy zaraz na

sprzedaż. St, Graczyk,
Strzelno. (28933

Dom
z 2 morgami roli za 1700
zl na sprzedaż. Sokołow’­
ski, Flac Wolności nr. 2.

(F-8511

4 domy
z rzeźnictwem po 8 000.
12000, 18000 i 28001 zł
na sprzedaż. Wiadomość
Grundtke. Bydgoszcz, ul.
Sn adeekich 38, nar. Dwor­
cowej. (F-8535

Piekarń a

interes, ogród owocowy,
podwórze, stajnie, śpichrz
sprzedam spiesznie 15 000
zt -Pogoń” Dworcowa 80.

F 8526

Skład
kolonjalny z towarem i
mieszkaniem na sprzedaż.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (F-8538

Skład
kolonjalny i arogerja, w

naj!e pszern położeniu m.

Bydgoszczy, na sprzedaż.
Bliższe szczeg. Grundtke,
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 83. (F-8534

Skład
Odpowiedni na każda
branżę, z urządzeniem i
zapłaconym- 5 -miesięczn.
czynszem sprzedam za

800 zł. Wiadomość ulica
Bocianowo J 7, w składzie.

(28988

Z powoda
wyjazdu na sprzedaż wa­
ga ua 15 kg., stół z płytą
marmujową, kasetka sta­
lowa, płaszcze damskie,
kapelusz pluszowy, bie­
lizna i różne inne rzeczy.
Borowski, Grunwaldzka
nr. 34. (F-8517

Maszyny no pisana
używane, kupno, sprze­
daż. St. Skóra i Ska.,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Teł. 1175. (28384

Krzesła
do pianin tanio na sprzeiaż
Centrala Pianin, Pomorska
nr. 10. (F-8506

Maszyna
ry?narska do ciężkich i
lekkich prac rymarskich,
za pół ceny nowej jest na

sprzedaż. Alfons Masło­
wski. Radzyń Pomorski,
pow. Grudziądz. (2887j

Lokomobilę
na kołach siły 25 koni,
kocioł parowy z maszyną

siły 25 koni sprzedam.
Młyn Parowy^Margontn.

Jabłka.
Mam większą ilość do­
brych jabłek aa sprze­
daż. A . Słaboszewski,
Bydgoszez-Czyżkówko, ul.
Grunwaldzka 78. (28944

Okazja!
Maszyna do śpiłkowania
oraz 2 maszyny do czysz­
czenia obuwia j 1 do du­
blowania zaraz na sprze­
daż. St. Graczyk, Strzel­
no. (28934

Fiaaino
krzyżowe korzystnie na

sprzedaż. — Koerdt, Król.
Jadwigi 4b. (28976

Sanie
na 1konia za60zł na

sprzedaż. Ul. Poznańską
nr. 21, (28953

Futro
podróżne, dobrze utrzyma­
ne, okazyjnie na sprzedaż
Gdzie, wskaże fiija Dzień.

Bydg. (P 8599

W’i!eżycę
rasową, tresowaną, sprze­
dam niedrogo. Wiadom
Jagiellońska 61 a dozorcy.

(28994

Okazja!
Pinczer (Zwerarrhp’nscher)
i’zystej rasy okazyinies na

sprzedaż. Adres wskaże Dz

Bydg (28913

Agenta
::d )inego do odwiedzania
fabryk i warsztatów (bez­
konkurencyjny środek do
czyszczenia) poszukuje się
wszędzie. Oferty pod , A.J."
do filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-8510

Motocy 1
przy wpłacie 400 zł,, reszta

weksle, sprzeda ,Kosmo-
po!it’, ul Pomorska 1.

(F-8530

Wie!k e

żelazne piece do ogrze­
wania wielkej fabryki i
składnice na sprzedaż.
Jagiellońska 11. "

(28066

2 bufety
składowe (Thon’iauk) po 2

metry, kupię. — Zieliń k’.
WtełGO pow. Bydgoszcz.

(28954

Poszaknję
od 1 stycznia 1927 r. dziel­
nego pomocnika do mego
składu kolonjal nego i że­
laza, przy wolnym stole
i stancji. Oferty z odpi­
sem świadectw i fotogra­
fją uprasza: B. Thiel, Tu-
ehola. (28641

Pan’enka
z lepszej rodziny przyj-

mie posadę pokojowej
lubniani, odLI.27r.
Zna wszelkie prace wcho­
dzące w zakres gospodar­
stwa wiejskiego, prasowa­
nie sztywnej bielizny itd.
Zgł. z podaniem warun­
ków pod ,L. B." doDz. B.

28932

2po’oi
umeblowanych w centrum

miasta, z niekrępującem
wejściem poszukuje ,Czy­
telnia dla kob’et’. Zgłosz.
do WP. dyr Tom’zyc.kiej
ul 20 Styczn’a 5. I piętro
między li-t po południu.

(2ż801

Sprzedam
nowo, biało, d---iecioce łó­
żeczko. Król. Jadwigi 4b,
p. prawo. (28962

butel ii

’gąsiorki) do wina wę­
gierskiego 1 i ł/ litr, ku­
puje restauracja, Druga
nr. 53. (28063

Dziewczę
do dziecka potrzeone. Zgł.
tylko dziś 6-ta wieczór.
Sienkiewicza 8,1 ptr. pra­
wo. (28979

Maszyna
do pisnnia w do rym sta­
nie tanio na sprzedaż. Ul.
Cie-izkowskiego 15, I piętro
prawo, (F-8508

korzystnie eieg. płaszcz
lub jutro damskie i konia
na biegunach, Of. pod
,K. 44’ do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

F-8516

Fortepian
w dobrym etanie, za 350
zł na sprzedaż. Hadzlik
organista, Parlin-Dąbro­
wą, pow. Mogilno. (28952

Ku my
okazyjnie różne cienkie
suche deski i dobre od­
padki. ,Wiol’, Sienkie­
wicza 44. (F-8497

Służąca
uczciwa z Uooreiiii świa­
dectwami, umiejąca jo!o-
wać, zaraz potrzebna. B!o
Ciszewska, Sw. Trójcy 22 a.

łi ptr. (28955

Gospodyni
mająca oobrą huchuię i
wszelkie prace domowe z

bardzo dobremi referen­
dami potrzebna na samo­
dzielne posadę Zgłosz. o 1
11—12 Plac Wolności 4

I ptr- (F-8529

PP. Kupcy’ — SWÓJ interes ffw!azdkowy przez za­
mieszczenie w ostatniej chwili stosownego ogłoszenia

a ,KOMKH STOSOM".

Pamiętajcie też o

o Plamie nowosmi
przez złożenie życzeń swej klienteli’

Mara
na sprzedaż około 100 me­
trów kubicznych drzewa
materialnego olszyny. Te­
ofil Witu!ski, stacja ko!,
i poczta Radoszki pow.
Brodnica. (2S9S7

Dobra
maszyna do szycia Sin-
gera, a okrągłem czółen­
kiem, tanio na sprzedaż.
Kujawska 41, w podwórza.

(28949

Leśn’cy!
Kupuję stale wszelkie
skóry surowe, jak np.: li­
sy, kuny, tchórze, wydry,
wiewiórki, łasice, zające,
króliki i borsuki. Płacę
najwyższe ceny dzienne
Paweł Voigt, Bydgoszcz,
ul. Bernad yńska
tcl. 1558-1 -141.

Kucharka
dziewczyna do wszystkie­
go potrzebna zaraz. Ho­
tel _Bios’, d!uga 53.

(28864

nr. 10,
(28406

E!egastcki wózik
dziecięcy (zagraniczny) w

bardzo dobrym stanie na

sprzedaż. Kwiatowa ;i,
II ptr. prawo. (F-8514

Maszyny
do szycia, gramofony, ro­
wery i wóziki sportow’eku
puje Dom Górnoślązaków,
Śniadeckich 6 a, (28817

Fortepianisła(ka)
potrzebny(a) do grania w

kawiarni. Zgł. piśm. z po­
daniem warunków do F.
Orłowicz, Chełmno, Wy­
budowanie 2 n, Groblą.

(28948

Zegary i szafki
do zegarów podług naj­
nowszych w’zorów tanio
na sprzedaż. Król. Ja­
dwigi 4b. (28961

Kuąi§
zaraz .powóz kryty w do­
brym stanie. Adres wska­
że fiija Dzień. Bydg.

(F8539

Bona-freb!?nka
poszukuje posady do dzie­
ci i pomocy w domu.
Świadectwa dobre. Of. do

filji Dz, Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,K. 45’. (U-8485

POSADY

Panienka
która dzieei juz pielęgno­
wała szuka miejsca do
dziec-i. Zgł. do Dz. Bydg.
pod .133". (28992

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Pomorska 3, wyso­
ki parter prawo. (F-8522

Pokój
umeblowany bez poście!l,
dla dwóch osób, do wy­
najęcia. Krakowska nr 7,
parter. (28858

Poszukuję
posady. Znam dobi/,e Dol­

ską kuchnię. — Adres ul
Wodna dup Wejser.

(38948

Poszukuję
dzierżawy składu rzeźnie-
kiego w mieście lub du­
żej wsi zaraz. Zgł- do Dz.
Bydg. pod .2627”. (28942

Oinrża
w wie kiej wsi kościelne!
blizko kolei,, jest od l, 1
27. do wynajęcia, Dzierżą
wa i kau ’ja podług ugody.
Jonou ski — Pokrzy iowo
pow Brodnica (28938

Skład
bławafny i touaiów galan
feryjnych nadaiąey się ne

każde inne pizedsiębior-
stwo przy głównej ulicy
miasta Chełmna z dwoma
oknami Wysfawowemi, do­
brze prosperujący, jest za­
raz lub od 1. stycznia 27
do wynajęcia. Zgłoszenia
reflektantów do Dz. Bydg.
pod nr. 13 335". (28862

Wilę
6 pokojową, stusowną dla
lekarza lub przeds ębior-
stwo, wynajmie właściciel­
ka w Łabiszynie, ul. Szu­
bińska 145. (F-8523

Piekarnia
do wydzierżawienia. Soko
towski, Plac Wolności 2.

(F-8493

Mieszkanie
s telef nem, 3 pokoje i
kuchnia w śródinieściu

zaraz du oddania za

zwr tem kosztu remontu

Czynsz usiawuiiy l’i
śmienne oferty pod ,Usta
Wuwe do ,,PaP. ’ Dwor­
cowa 72 (2878’

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią w

śródmieściu, zaraz do wy­
najęcia. Czynsz za rok lub
2 lata z góry i koszta re­
montu. łaskawe oferty pod
BM.ieszfeaniea do Dz- Bydg.

(28928

Sprzed ant
zaraz dwie wielkie szafy,
jeden stół i nową magie!;
nadaje sie jako

’ podaru­
nek na gwiazdkę. Pomor­
ska 10, (28985

Męski
gabinet dębowy, bardzo
elegancki, zupełnie nowy,
okazyjnie i tanio na sprze­
daż. Bielawki, ul. Cicha
nr. 8. (F-8922

Kuch nka
dziecięca do podpalania
okowitą, para trzewików
skórkowych obsadzonych
kożuszkiem na sprzedaż.
Lewandowski, Nowy S(y­
nek 9. (28984

Wielki piec
do restauracji, nowszej
konstrukcji, na sprzedaż.
Hotel .Rjos’, D}uga 53

(28965

Na sprzedaż
okazyjnie lustra, zegary,
futro skunksowe, pianino,
maszyny do pisania, ka­
sa National. Dom Komi­
sowy, Pomorska 6. (28977

Stenografii
wyucza darmo, listow’nie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (27571

de, KomuaiKacji. - rara”-
tn,ieie i 3ap suicie sie ua

Krakowskie Kursy Szofar-
skls, Ł Hibich a io, Kra­
ków, ul Pijarska 4. Opin­
(a ia caiy Kurs wrm z

wpisowpin tylno zl. 160 na

jogndap raty. Adiesy wol
Hycii u i- -ZKan na Zadanie
od it. 16 uia uczni zamie.i-

sęowyoh. Dodatkowa! Bez­
płatna nauką ja oy na Fur
Izie, c’iszcie o Stsf rmacje

i prospekty. cisr,si

Reprezentanta
dzielnego fachowca poszu­
kuje pierwszorzędna polska
fabryka wyrobów żela nyeh
Spieszne oferty do filj Dz
Bydg. pod ,Związek Kup­
ców Podróżujących i Agen­
tów Handlowych — Byd­
goszcz/1. (F-8541

flafciarki
biegłe potrzebne. Łokiet­
ka 5, II ptr. prawo. (28930

Pokój
umeblowany z osobnem
dla dwóch panienek szkol­
nych, z eałodziennem u-

trzymaniem, od 1. I . 27.
do wynajęcia, Jasna 23,
Lipiński.

’

(28958

Pokój
ładny, z centrala, ogrze­
waniem, od 1. I. 27. do
wynajęcia. Dworeowa 57
111p.’ (F-8515

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2,
I p. lewo.’ (F-8418

Pokói
umeblowany z pościelą lub
bez, zaraz do wynajęcia.
Ulica Hetmańska 7 parter
lewo.

Pokój
nłekrępuiący dla dwóch
osób. Mazowiecka 37. II

ptr. lewo. (F-S54O

i ROZMAITOŚCI
Ł., -

, --/-i;.J . --.kUifeiśkłi.’ - -i’:;-/’Mi .,r;

Kabaret Bi-ba bo
proaram fam lijny Ceny
restauracyjne. (28908

O. k es!rę
salonową, w każdei obsa­
dzie, do wszelkich uroczys­
tości. także kawiarni Sta(n’i
kapelmistrz Knnz, Po (no??­
ska 42, l piętro lewo.

(F-S525

,,Ma^rytl^onja’,
Międzynarodo (e kojarzenie
małżeństw, największe oraz

najlepiej zaprowadzone w

całej Rzeczpospolitej Polski
i zagranicą. Dyskrecja jak-
najsolenniej zapewniona.
Centrala: Poznań, Kreta2S,
Tel. 53-30. (26908

M!ody
lekarz pragnie pracować w

charakterze asystenta przy
starszym lekarzu. Zgłosze­
nia do filji Dzień. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,Lekarz’
(28958

Oeoba
inteligentna, lat 33, prosi
o pracę domową. Chętnie
na wyjazd Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Spokojna’
_ (F82g

bucht ter
bilansista ma godziny wolne
Wiatrakowa nr. 14, parter.

28902

Mieszkanie
słoneczne, 5 pokoi i ku­
chnia, do wynajęc.ia wpr
od gospodarza za roczną
opłatą z góry. Oferty do
tilji Dz Bvdg. pod ,,1800"

(F-8524

Mieszkania
3—i pokojowego w śród­
mieściu poszukuję. Płacę
remont i dzierżaw’ę z gó­
ry. Rodzina mała. Of.
pod ,K. 40’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-8520

Mieszkanie
4-pokojowe odrestaurowa­
ne za zwrotem kosztów
natychmiast do oddania.
Biuro ,Ziemianin’ Św.
Trójcy 80. (29CC2

Miihrckr Ford
cały swój majątek zdoby?
dzięki współpracy żony i
własnej szybkiej decyzji
we wszystkich interesach.
Jeżeli więc jesteś jeszcze
wolnym, czy wolną - de­
cyduj się szybko i pisz
natychmiast do .Mstry-
1001111(01” w Warszawie,
ul. Nowogrodzka 36. Ści­
sła dyskrecja zapewniona,
Wybór olbrzymi! (282C5

Poż czki
cd 1C00-18 000 zł. poszu-
szukuję w celu kupna do­
mów i przeds’ęb orstw.

Zabezpieczenie kapitała w

hipotece według wartości
dolara. Wiadom. Grundtke,
Bydgoszcz. Śniadeckich

(P-b533______ _

Weksel
zaginął nr. 7560, zł-400,
płatny 4. I. 1927 r. w Byd­
goszczy, wystawcą firma.
,,Bosfor" Bydgoszcz, uł.
Długa 8, na zlecenie Ch.
Hepner i 8. Wurztnan,
Żyranci: Eracia M. i A.

Przygorscy, S-owie Ferd.
Seeliger, PabjanickieTwo.
Akcyjne Frzemyslu Che­
micznego. (F-8513

Kządca gospodarczy
at 48, żonaty, z małą ro­
dziną, 27-letnią praktyką,
obeznany dokładnie we

wszystkiem eo wchodzi w

zakres gosp,, z dobremi
świadectwami j polece­
niami, poszukuje stałej
posady od 1. I. 27. lub
później. Łask. zgł. upr.
Lesikowski, rządca, Byd­
goszcz, ul, Kościuszki 42,

(28102
u.uralista

znający wszelką pracę biu­
rową w polskim i niem.
szuka posady Łask, oferty
przyjmuje B Januszewski
Gródek, poczta Drzycim

--w . Świście. (28916

POKOJE
--’.iŁ--i ’._. .}-ł.A -.7.y._ .g-;-’.,,.J A,r.1:,i,-

Poszakttfę
1—2 pokoi umebl. z uży­
waniem kuchni zaraz lub
od 1 styeznia, Zgł. pod
,,Kupiec II’ do Dz. Bydg.

(28931

Wilk
przybtąkai się. Można ode-
braó za zwrotem kosztów.
Kujawska 35. (28970

Pokój
z używaniem kuchni za­
raz do wynajęcia. Unji
Lubelskiej 14, ptr. pra­
wo. (F-8512

Poszukuję
pokoju pustego luo czę­
ściowo umeblowanego, z

używalnością kuchni. Of
pod ,Urzędnik4 do fdji
Dz. Bydg.

”

(F-8527

Zgabkrao
kolczyk 8eph’r z brylan­
tem. Zwrócić proszę za Wy­
sokiem wynagrodzeniem.
C Rosińska. Kościuszki 51.

(F 8521

Zdgub!ono
w piątek wieczorem przy
ui. D(uBej z sarno :hodu
- .arion, zawierający

Oddać proszę za wynagro­
dzeniem do filji Dz Bydg.

(F-848S



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dn’a 22 grudnia 1926 r. Nr 294.

Nin’ejszem donoszę uprzejmie, iż
d!a wygody Szanownej Kl’enteli

gMrzeraioslesm
mój

skład nut
z u!. Mostowej nr. 2

83 li. Pomorski nr. 1

(róg Dworcowej)
Polecam na gwiazdkę

w wielkim wyborze: Kolendy, utwory
klasyczne, współczesne oraz szlagiery
i do tańca.

Z poważaniem

W. Tewsiscla
Wielkp. Centralny Skład Nut.

I2S959

Niniejszem donoszę, iż

wartzf af kowalski
od mistrza kowalskiego O. Hoffmanna

gfeoiowa? OsfiasBa fO

który pod moją firmą prowadzić będę. - Przyrzekam
rzetelną i fachową obsługę. (23929

J?CTWS BBfe:caE^sSłsSeS, mistrz kowalski.

r

Het Groiazdkę

po,eca po znacznie zniżonych eonach

Fortepiany - Pianina -

Fisharmonie
znanych firm śroiaioroych oraz p!anina
rołasnei fabrykacji na bardzo dogodnych

roarunkach spłaiy (27821

B. Sommerfeld SX’.te

Bydgoszcz, u! Śniadeckich 56, ie!et. 383 .

Pi!ja: Grudziądz, ul. t§robioroa 4.

uiumniuiii!!Hiiiniiu!tiiiii!iiiHiiimiii!ii!iiiuiHiłiufiiimimiinnimiiiHiiiiiiEU=

!Krzesła - leżanki i bujaki
garnitury

msbli koszyko roych

A. Hensel
0roorcoroa 97 CTe!. 193 i 406.

28510)
Śif!llil!l!i!illlllllilll!llljli!iflljlllll!!!in!ili!!!!miiili!Sliiii!ii!!llll!i!l(illilliiililliilii?

ynigetaSoMnjb Ortflarx, Jtlaee
marcepamomwi. JFtlase do

pieczenia, 3fi.omecturei
poleca 28552

caseftoforiąji ,,Woiadt(sa"
fOsydi)^(B=SE(rs. SłłMjło 01!?. tfelefora

Srntiwnia i Mana
w pełnym biegu w cen­
trum miasta jest natych­
miast do wydzierżawie­
nia. Of. pod ,Sieczkarnia"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-8505

Jelita
śroeBftaowe

wołowe i wieprzowe.
SłcWsaS

u!. Dworcowa nr. 18d.
Teł. 283 (28500

JTo śnięta

(Foncz - Ekstrakt

fForacss Aurguiicf:sfH
Wina węgiero^ie wytrawne

i słodkie

"Winaftotdosfcie czerw, i białe

Wina %nmingmti§,Rie
JEiRiero deseronte

po cenach najniższych po!eca

właśc. Wład. Zakrzewski

Fabryka wódek i lik’erów. — Hurt, skład win

uf. Jfffitzoicfto 5. (28471

!fiadjosiacfia ffipdgoszzz

HlffllO i (28932
Ozy zdecydow’ałeś się już na

prezent gwiazdkowy??

Kup Radioaparat
w firmie

,,Elektrotechnika"
w’. H . Bruk arzewlcz 1 K.Wr?cz-Rekows!il

BydgeszEz, isika Tb-u Aska 181.

gOTRM

Teteisn Rr, 14-50.

polecam dobrego smaku

aino deserowe
jiółslodkic 3/, but. zł. ? .St)
także wina grzane poleca

Wilhelm Weiss,
Wełniany Rynek 5-8 .

wytwórnia win owoco­
wych. (28879

Jasne
jak na dłoni, że

zssfeawbi
wszełkiego rodzaju ku­
puje się najkorzystniej
w znane( firmie (27780

łtos’m’eirz Dux,
5 Magazyn i fabrykacje
| u!. lidaAska J4S.
| Uprasza się zważać na

| firmę OwM.

iiWiSIBSH8iS!M5WSrafraS0am

Mesiie

!teałssSBSirafflacBB
sp:
br.ycznyc)
prywatnym. Kamińsk’,
Fabryka zabawek, nl. Kra-
sińs Jego nr. 13 F-8420

arzedaję po cenach fa-
rycznych także osobom

W’MI i%stec-agk’

Skład futer 28971

F. Jaworski i Si. Nitecki
Dworcowa 19 Bydgoszcz Telefon 1341.

Fo. ii. Makowski w Kruszwico

Wskrzeszając tradycje staropolskich trunków, wypuściła na rynek
doskonały 5 letni WSSd^iS pod nazwą ,,WBAW9
który polecamy Szanownej Publiczności na równi ze znąkomiteiri gatunkami

win te,jże firmy jak ,Złotą Renetą’, ,,PortWein Krajowy" i ’inne.

Składnica fabryczna Ogsea^osB^flcaE. SPisas-aaga (S. Tai. 489.
-’S ,!I.’) ( )

swSi ,,Koźlak”
oraz

swole znafcoinite fa,?mę piwo.
TefegOEB 2B5B.

(28594

gJwagffi
By przeciwstawić s’ę wszełkm błędnyn

’elki skłaimniemaniom, iż uzupełniam mój wielki sk}ąd
parasoli zagranicznymi fab:ykatani’, oświadczam
niniejszem, iż wszelkie u mnie wystawione
na sprzedaż

parasole
są własnego wyrobu. Mo,ja fabrykacja parasoli
w Bydgoszczy istnieje blisko 50 lat i zajmuje w

gBoJslsiei wyilwórral
parasol!I.nilejsce, w której wykonuje się wszelkie
parasole i parasolki od najtańszych do najele­
gantszych przez własny personel w tym
zawodzie wyszkolonym, tak iż zawsze jestem
w stanie tylko rzetelny i pierwszorzędny towar
oferować, który stoi na równi z wyrobami za­
granicznymi, a nawet niekiedy je przewyższa

Mojem staraniem jest tylko dobry, własny
wyrób

gBO
eeosacb

dostarczać, który też na wielu wystawach został

odznaczony pierwszemi nagrodami. Także z po­
wodu wzrastającego popytu i wielu większych
zamówień z całej Polski, zwłaszcza ze Wschodu,
świadczą o wzię tośc,i moich wyrobów.

Sądząc z wstępnej wzmianki, iż nie wszyst­
kim znaną jest na miejscu większa i sprawna
fabryka patasoli, dlatego

poleca
się zwiedzenie moich składnic i ubikacji fa-
brycnych. (28991

Bydgoska fabryka parasoli

RUDflbF WEIS5IB
oirDOOSZCS

Załóż. 1877. Ul. GtJaÓSka 9. Załóż. 1877.

WSWM/e świeże kiszki II
HaŹ(Jy wtorek od godziny 5 po poi.
Wątrobianki, kiszka z bulek, sa!cesoniki (ślij?
i kaszankę poleca w najprzedniejszym gatunku
B. KARAWBtKi

mistrz rzeżmcki (272^2
SBągcearsBd(’a PO, ielefoia UOftt

miniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiii!

Zabawki

ozdoby choinkowe po ce-

cenacfa przystępnych, ko­
niki na biegunach 21 zł,
wóziki dla lalek od 8 zł,
rowerki od 30 zł poleca,
J9. Smrewsia

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 10.
5 . (F-8538

liinniini!iiuui!iiiiniuiMiiu!iHHiHiiu

Krajowa firma chrześcijańska
39OS25BBBfiVBfe

w Bydgoszczy zaraz

obszerny lokal
stosowny dla hurtowni wyrobów włókienniczych.

Życzony lokal koniecznie znajdować się pow’nien w centrum

handlowem Bydgoszczy. Zgłoszenia uprasza się składad do
,Dziennika Bydgoskiego” pod ,,Lokal obszerny”."

(’8927

Dzbanki

do c?eko!aćh
araz nole!e innych

.praktycznych
arty su tóro

podarsoioycb
po!eca 28989

OeZct/-ta/^ea g.

Beczki
wszelkiego rodzaju kupują

Srać a Schlieper,
Gdańska 39.

98541.

w sz,ukach 9 funtowych
oddaje w dom po cenach
hurtowych (28811

Szwajc rsk! Dwór
Telefon 254

Kto pożyczy
1090-1500 zl.
dla fabryki ną wysoki
procent, otrzyma dobrą i
stalą posadę. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,Zadowolony".

(28935

Zamóiyienfe.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,OzieHamiBfi raweBggCftsBci” no sgęsezesfa SO2H
za 3,11 zl wraz z opłatami pooztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty-

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: i(,i,i,o,,it.,i ulica i nr.:

KwM gsoezfowKg.
zi

tytuł, przedpłaty na ,,OzieBBBBiJf za styczefl 1927

odebrałem, co ninie,,szein potwieidzara

dnia 1928.

podpis: cucrrossi

ZoraaówiemSe.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

nOz§ennik Bydgoski" no sJ-gEaeeA 192?
za 3,1! zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty -’

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ...................,_,---------
----- ---- ---- -- ---- ---- -- ---- ---- ---- -- ---

Miejscowość: ......... ................. ulica i nr.:.......... ................................. w

KwM pocztow(i.

tytuł, przedpłaty na ,,Sleiennib BSęgelSgOSlei" za sfyczsft 1327

odebrałom, oo niniejszem potwierdzam.

dnia ..... 192(5.

podpis:


